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Nowa rezolucja uchwalona

pi/ez Zgromadzenie Ogólne NZ

domaga się
oby rzqd radziecki

podjął natychmiast kraki

konieczne

do wycofania swych wojsk
z terytorium Węg er

pod kontrolą..obserwatorów HZ
nówy Jork '/•.i,'
IIT dniu 12 bm. Zgromadzenie Ogólne NZ kontynuowało
"*.• debatę nad sprawą-Węgier.

J. Cyrankiewicz
kandydatem

załogi FM O

\A7 wyniku głosowania nad
. projektem rezolucji przed­

stawionym przez USA i 19 in­
nych państw, Zgromadzenie
Ogólne Narodów Zjednoczo­
nych przyjęło projekt- rezolu­
cji amerykańskiej.,

Rezolucja Stanów Zjedno­
czonych i: 19 innych państw
potępia Związek Radziecki za

„pogwałcenie niezależności po­
litycznej Węgier" i domaga
się, aby rząd radziecki, podjął
natychmiast kroki konieczne
dla wycofania pod kontrolą ob­
serwatorów Narodów' Zjedno­
czonych, wojsk

' radzieckich z

terytorium Węgier.
Rezolucja wzywa mi. in. se­

kretarza generalnego ONZ do
podjęcia wszelkiej inicjatywy,
która będzie uważał za poży­
teczną w "'Sprawie' problemu
węgierskiego.

■Dziś w południe załoga Fa­
bryki Maszyn Odlewniczych

iw Krakowie, zebrana w hali

produkcyjnej zakładu, . na

wniosek - przewodniczącego
rady robotniczej FMO Kon­
stantego Staśkp;. przegłosowa­
ła kandydaturę Józefa Cy­
rankiewicza na posła dó Sej­
mu. Wniosek przeszedł jedno­
głośnie przy akompaniamen­
cie głośnych okląsków i śpie­
wań tradycyjnego już, „sto lat,
sto lat...” (j)

Załoga ZBMiA im. Szad­
kowskiego wysunęła na ma­
sówce dwie kandydatury na

posłów do Sejmu PRL: robo­
tnika Zjednoczenia Instalacji
Sanitarnych ■A. Kłeczka i inż,
ZBMiA Bolesława Florczyka.

Skier sojusznicze stosunki ze

Związkiem Radzieckim na za­
sadach całkowitej' równości,
poszanowania, nietykalności:
terytorialnej, niezawisłości i
niemifesżańia się w sprawy
wewnętrzne.

Daliśmy
’

początek wielkię-
,mu dziełu naprawy gospodarki
narodowej i podporządkowa­
nia jej rozwoju wymogom so­
cjalizmu, to jest interesom i
potrzebom człowieka pracy w

mieścię, i-na w.sl ./-.«"'

Weszliśmy na własną polską
drogę do socjalizmu, odpowia­
dającą dążeniom, interesom i
warunkom naszego społeęzęń-.
stwa.

'

Przełom październikowy ze­
spolił wokół Polskiej Zjedno-

Jpzonej Partii Robotniczej; i jej
‘^kierownictwa wszystkie postę­

powe siły całego narodu i za­
pewnił ,. zwycięstwo polityki
niepodległości, demokracji -i;
socjalizmu.

Aby utrwalić zdobycze dni
październikowych, aby speł­
nić słuszne' nadzieje narodu,
że polska demokracja socjali­
styczna przyniesie • ludziom
pracy lepśze Warunki życia;

’

.pÓdńi0ie naszą; ■gospodarkę,i
utrwali nas.zą niepodległość” i,

.■■■■■■.■••...•....•■■■■■..■■.■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■■.a..'

siły narodu skupiły się wokół
Komitetu Centralnego PZPR
i Jej nowego .kierownictwa ,i
wyraziły swąjliezłómńą wolę
samodzielnego decydowania
o losach swego kraju, o nowej
drodze rozwoju Polski Ludo­
wej.

Przełom październikowy —

ugruntował naszą suwerenność,
1 podniósł,

' zhaczerlie.' w świecie
i pozwolił ułożyć przyjaciel-;

I I -iSSSśl —- ^ -15-sSŚ I

zapewni Polsee pokój i sza­
cunek wśród narodów_— łą­
czymy nasze siły
Narodu.

we Froncie

On stycznia 1957 roku naród
ŁU polski w powszechnych
wyborach powoła do życia
nowy Sejm — najwyższy or­
gan władzy państwowej. Bę­
dą to pierwsze wybory w no­
wym okresie życia Polski Lu­
dowej. Będą to pierwsze wy­
bory po pamiętnych prżełomo-
wych dniach października
1956 róku, kiedy to wszystkie
patriotyczne j socjalistyczne

M. Bauer z Warszawy, A. Babulski z- Nowej Huty
i E. Mado ski z Krakowa

oskarżeni o szpiegostwo gospodarcze
na rzecz wywiadu angielskiego

staną wkrótce płiei Sądem Wojskowym'
w Warszawie

C* zpiegostwo gospodarcze dla wywiadu angielskiego będzie
tematem Jednego z posiedzeń Rejonowego Sądu Wojskowe.

go w Warszawie. Pod zarzutem szpiegostwa aresztowano 3 o-

sóby, a mianowicie: obywatelkę szwajcarską, stale mieszka­
jącą w Polsce, 67-letaią Marlę Bauer, w której mieszkaniu
przy ul. Filtrowej 81 w Warszawie był punkt kontaktowy.
A Babulskiego, urzędnika KlfiK "HftiiifctWa, zam. Nowi’ Hu­
ta i E. Madejskiego, pracownika ,CZZH Kraków, Jaskół­
cza 2. i ,'.;;--.. 'ó i 1- ?’ .-i

OBYWATELE!
Front Jedności

dej muje walkę o

wszystkich dziedzin naszego
życia' W myśl'zasad wytknię­
tych przez VIII Plenum KC
PZPR

— o pełną demokratyzację,
udział szerokich mas w rządze­
niu krajem i kontrole mas nad
wszystkimi organami władzy
ludowej, o umocnienie autory­
tetu władzy ludowej. \

(Dalszy ciąg na str. 3)

Narodu po-
przebudowę

głównymi
♦

Cmław Szczerba
Aleksander Niesjilelak
Taeeusz Szczurowski enraiifMmt
I Czesław Gierba "

I I.

Tak wynika z aktu oskarże-
"nia syn Bauerowej Jerzy
spędzał stale swój .urlop w.

Szwajcarii. Poznał on tam w

1939 r. Ludwika Przybylskiego.
Gdy Bauer w r. 1940 wracał
do kraju, Przybylski zapropo­
nował mu nawiązanie .współ-,
pracy z. wywiadem angielskim
przeciwko Niemcom hitlerow­
skim. Bauer wówczas odmówił
Po wojnie Bauer wyjeżdżał
znów do Szwajcarii na corocz­
ne urlopy, a w rozmówię.z
Przybylskim oświadczył, że w

1950 r. wyemigruje z Polski.

Przybylski ponowił wówczas

propozycje współpracy i Bauer

tym razem zgodził się, pomi­
mo, że materiały szpiegowskie
miały być zbierane na terenie
Polski. Bauer wraz z matką
mieszkał w Katowicach przy
ul. Stawowej 7 i m. in. zaj­
mował . się handlem obcymi
walutami. Przed wyjazdem z

Polski spotkał swego kolegę T.
Babulskiego, który kolejno' peł-

. nił funkcję inspektora, dyrekto­
ra do spraw zaopatrzenia CZZH
a następnie zastępcy dyrektora
państwowej instytucji gospo­
darki materiałami, w Krako-

. wie, któremu obiecując złote
góry; wciągnął go do pracy
szpiegowskiej.

BabUlśki za przekazywanie
wiadomości o ciężkim przemy,
śle miał mieć' płatną od sztu- :

ki równowartość 45—50 dola­
rów według kursu czarnógieł-:
dziarskiego. Miał on wysyłać

(Dokończenie na str. 2)

Kubeł zimnej wo&tj v

Uulles rezerwuje dla USA

prawo do działania
bez uprzedniego konsultowania się

z NATO
PARYŻ . 13. XII.; 56.
TU a wczorajszym posiedzeniu popołudniowym sesji Rady

NATO przemawiał m. im sekretarz stanu USA Dulles,
wypowiadając się na temat sprawozdania przedłożonego Ra­
dzie przez komisję „Trzech Mędrców'* — ministrów spraw
zagranicznych Kanady, Włoch i Norwegii.

ullęs wyraził się z uzna-

niem o „pomysłowości i
inicjatywie" autorów sprawo-

Los „Gwiazdy północne/*
fiie wy^śnioną zagafóą
UW ub. niedzielę zag nął ka-

nadyjski ^.-motorowiec
„Gwiazda północna” z 62 oso­
bami na pokładzie. Przypusz­
cza się, iż samolót rozbił sit*
o góry w czasie przymusowe­
go lądowania. Jak- dotychczas
nie udało się pilotom odszu­
kać zaginionego samolotu.

Telegram
Ksskurs „Echa Krakowa*,

I Falski p lad
Miejsc w Wielkim Studio

Polskiego Radia ptzy ul. Sżlak
71 jest niewiele, ale jeżeli się
pośpieszysz możesz jeszcze o-

trzymać bilet na ostatnie

przesłuchanie eliminacyjne U-
czestników naszego

WIELKIĘGO KONKURSU
instrumentalistów oraz zespo*
łów jazzowych i rozrywkowych

. które odbędzie się
dzisiaj,. w czwartek, dnia

13. XII ., o godz. 17,00
B:lety otrzymywać można w

gmachu PR przed występem.
Oprócz solistów:

Łukowca
Romana
Czesława
i Piotr|
nowice Si.) usłyszymy grę ze­
społów: „Medium” z Katowic,
„Swing-Jazz” z Katowic, ze­
społu DK Kolejarzy z Tarnow­
skich Gór, „Paradax” z Żyw­
ca, oraz zespoły świetlicy
MPRB z Katowic.

Czesława

(Katowice-Ligota),
Huńlci (Kraków),
Sutarza (Oświęcim)
Weintrittą (Sdemia-

zdania, którzy wysunęli Szereg
propozycji i sugestii dotyczą­
cych możliwpśći rozszerzenia
iwspółpracy NATO na dziedzi­
ny pozamilitarne. Jednocześ­
nie jednak

’ sekretarz , stanu

USA podkreślił, że jego pozy­
tywna opinia o raporcie 3 mi­
nistrów ’

zalecającym* ścisłą
współpracę , między krajami,
— członkami NATO nie ozna­
cza, iż Stany Zjednoczone nie
podejmą,. w przyszłości żadnej
akcji bez uprzedniego konsul­
towania s’ę z NATO.

„Byłoby bardzo niedobrze —

powiedział Dulles gdyby
przyjęcie raportu „Trzech
Mędrców" miało oznaczać, że

USA nie mogą przedsięwziąć
żadnej akcji w żadnej części
swata bez przekonsultowania
się przedtem z Radą NATO’*.

Jak pisze agencja Reutera,
zdaniem paryskich obserwa­
torów politycznych oświadcze­
nie Dullesa 5,było kubłem

zimnej wody
‘

wylanym... na

głowy tych, którzy spodziewa­
li ś:ę; iż 'Ha ’

obecnej seśjii Ra­
dy NATO opracowany zosta-

. nie konkretny plan 1 zmiferza-

jący do żapóbieżeńią pódej-
mowańią przez dowolnego
członka NATO. Ważnych akcji
bez uzgodnienia ich’ z pozosta-
łymi krajami paktu". "",

\A/ związku z poniedziałko-’ V -wymi'zajściami W Szcze­
cinie, w. wyniku, przeprowa­
dzonego śledztwa, ustalono już
grupę prowodyrów poniedział­
kowych burd. Otor,oni:

—CZESŁAW SZCZERBA
lat 30 — recydywista' (wypu­
szczony na wolność z więzie­
nia dwa dni przed, poniedział­
kowymi , zajściami), odbywał
trzecią -z kolei karę.

Miejska Komenda
Milicji. Robotniczej ! Studenckiej
powstała w Szcieciaie

Poniedziałkowe wybryki
chuligańskie w Szczecinie

przyspieszyły powstanie robot­
niczej i studenckiej milicji ja­
ko organu pomocniczego dla
MO.

Wczoraj podczas spotkania
przedstawicieli partii, młodzie­
ży, ..milicji,,., w toku dyskusji;
powołano do życia Miejską
Komendę Milicj i Robotniczej
i Studenckiej, której zadaniem
będzi,e kierowanie oddziałami
ochotniczymi milicji w walce
o utrzymanie porządku na uli­
cach miasta. ''.

Już w najbliższych tygodniach
na stokach
Gubałów i i Antałówki
zainstalowane zostaną
wyciągi narciarskie
RYwa lata starał się inż. Je-
i^rzy Osmólski, zatrudniany,
w pracowni kolęjek linowych
Krakowskiego Biura Projek­
tów Budownictwa Przemysło­
wego o zezwolenie na zainsta­
lowanie w Tatrach i eksploa­
tację zbudowanych przez sie­
bie wyciągów narciarskich.

Ostatnio prezydium Miej-
.skley Ródy

’

Narodowej załat­
wiło pozytywnie wniosek inż.
J/ OsmóLskiego.

Pierwsze wyciągi zostaną
uruchomione w najbliższych
.tygodniach' fią stokach Guba­
łówki- i Antałówki. '

— CZESŁAW GIERBA lat.
29 — nigdzie nie pracujący —

dwukrotnie karany za nadu­
życia. . -i

— ALEKSANDER i NIE-
SPIELAK lat 38 — wypusz­
czony przed 10 dniami z wię­
zienia —■pracownik PGR

Drzenin pow. Gryfino.
— TADEUSZ SZCZUROW­

SKI lat, 34 — pracownik ze­
społu ogrodniczego PGR
Szczecin-Niebuszewo.

Świadkowie oskarżenia ze­
znają; że Szczerba, Niespielak
i Gierba krytycznego wieczo­
ru namawiali się pod barem

..Gryf“, W jakim kierunku i

dokąd należy skierować tłum.
M. in. proponowano jedną
grupę skierować pod komisa­
riat MO i więzienie, drugą
natomiast pod konsulat ZSRR.

Prokurator wojewódzki, Sta-
nisław Kostka oświadczył na

konferencji przedstawicielom
prasy, iż Prokuratura Woje­
wódzka w Szczecinie bardziej
radykalnie i bezwzględnie ści­
gać będzie wszelkie przejati?y
chuligaństwa.

‘

wnosić będą akty
publicznego w

sprawach, które
'Wnoszone były-, z

prywatnego. ,

Nixon
udasłe
do Wiednia

by zbadać sprawę
uchodźców w^gerskich
NOWY JORK 13. XII. 1956 r.

D zecznik '

pras,owy Ba lego
*7 Domu J. Hagerty podał do

wiadomości, że. na prośbę pre­
zydenta Eisenhowera, więeprd^
zydeńt Nixcti uda ‘

się' w przy­
szłym ; tygodniu; do Wiednia,
aby zbadać sprawę uchodźców
węgierskich i pomocy USA dla

Węgrów.

Jan Kiepura
i Marta Egerth
chcq wystąpić
w Eolsce

D odczaa pobytu w Wiedniu
* dyr. zarządu’ imprez estra--

dowycłi Michał Duda spotkał
się z Janem Kiepurą i jego
żoną Martą Egerth.

Artyści ci Wyrazili zgodę ńa

przyjazd do Polski na występy.

Prokuratorzy
oskarżenia
niektórych
dotychczas
oskarżenia

ST. i T.S.

Pierwszy w kraji

instytut analizy rjRku
powstałe W Krakowie

Na paździemikówej /sesji
WRŃ; poświęconej. zagad-

i nieniom handlu wystąpiono z

poleceniem zorganizowania —

instytutu analizy rynku, insty­
tut ten, zainicjowany przez
sekcję obrotu towarowego
Rady Naukowo-Ekonomicz-
nej — znajduje się obecnie w

stadium organizacji.
Zadaniem tej placówki bę­

dzie ocena zapotrzebowania
konsumentów, zaopatrzenia
rynku i wysuwanie dyrektyw
pod adresem przemysłu.

Wiadomości z Węgier
iq nadal bardzo

Iraęsffienlaryczne
NOWY JORK

Delegacja węgierska w ONZ

przedłożyła wcźóraj pó połu­
dniu notę werbalną sekreta­
rzowi HammarskjoeldoWi.' -No­
ta zaopatrzona datą 12 grud­
nia br. głosi: „Rząd węgierski
oświadcza, że data 16 grudnia,
wybrana przez sekretarza ge-
neralnego ONZ na złożenie

wizyty w Budapeszcie,, nie

odpowiada władzom węgier­
skim. Mimo to jednak rząd
węgierski, za pośrednictwem
swoich przedstawicieli w No­
wym Jorku w najbliższym
czasie przedstawi nowe pro­
pozycje, mające na 'celu osią­
gnięcie porozumienia na te­
mat wizyty sekretarz^ gene­
ralnego ONZ na Węgrzech".

'

*\

Agencja France Presse, po­
wołując się na węgierską MTI

podaj® dziś, iż komisariat po­
licji budapeszteńskiej potwier­
dził wiadomość o aresztowa­
niu dwóch przywódców - Bu-
dapeszteńśkiei Centralnej tła-

dy -Robotniczej, Sandora Racz
i Sandora Bali.



Nowa treść
tradycyjnego hasła

Robotniczo-chłopski sojusz-
; — naczelne hasło ogłoszo­

nej s Wczoraj deklaraćji o za­
sadach współpracy między
I-ZPR i ZSL — ma w naszym
życiu politycznym tradycje li­
czące sporo dziesięcioleci.. Tak­
że' w ostatnim zamkniętym
przez ,,polski październik" o-

kresie było ono nader często
powtarzane. Przy tym jednak

.I— nader często wyjaławiane z

najistotniejszych jego treści: ■
Wyhikalo tO zresztą Konsekwent­

nie z ówczesnych warunków poli­
tycznych stwarzanych przez biu-

rokr.atyczny, stalinowskicentra­
lizm. Respektowanie tezy o zad-

strzającej się walce klasowej, cho­
robliwa nieufność, wobec inicja­
tyw pozbawionych stempelka naj­
wyższych . instancji partyjnych,
monopolizacja decyzji w. rękach
-wąskiego grona ludzi, opaczne
rozumienie teorii .0 przodującej
roli partii klasy robotniczej — to

wszystko kładło się brzemieniem
na sojusz robotniczo-chłopski.
"Warunki stwarzane przez’ •‘stali­
nizm spychały ZSL (podobnie i

SD) do roli zwykłej „transmisji
partii do mas”, dó przekształce­
nia współpracy w jednostronnie
sprawowaną •' kuratelę.

Deklaracja o zasadach

współpracy między PZPR i
ZSL zdecydowanie odcina się
od tej praktyki. Określa ona

nowe formy tej współpracy i

wzajemnej kontroli — formy
odpowiadającej zmienionym
warunkom politycznym. Jest
to porozumienie dwóch równo­
prawnych, uznających swą
całkowitą * samodzielność u-

gruppwań politycznych.
Porozumienie to mocno jest

zakotwiczone na wspólnych
celach i interesach robotni­
ków i chłopów. Walka o su­
werenność,

'

o socjalistyczną
demokratyzację, o umocnienie
ńa zasadach równości .sojuszu
i. przyjaźni polsko-radziec­
kiej, walką przeciwko reakcji
i nieodpowiedzialnym warcho­
łom, o uporządkowanie i roz­
kwit naszej gospodarki — te

wszystkie sprawy stanowią
klamry, które mocno spinają
wzajemne podstawowe cele
robotników i chłopów, stwa­
rzając mocną bazę dla solidar­
nego współdziałania.

Deklaracja o"

współpracy między
ZSL jest deklaracją
dzającą, .sojusz
chłopski i sojusz dwóch naj­
ważniejszych ugrupowań poli­
tycznych w Polsce. Zarazem
jednak deklaracja ta jest;do­
kumentem , . stwierdzającym
fakt samodzielności Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego.

Czy oznacza to powrót do
nie fałszowanego., nie pozoro­
wanego jak . przedtem:, l®?z;
prawdżi-Wego''" systemu kilku-

partyjnego?
Wiele argumentów przema­

wia za tym, że w naszych
warunkach, przy budów.e
polskięgo . modelu socjalizmuu
— takie; . rozwiązanie będzie
właśnie najsłuszniejsze.

Już teraz wyraźnie zaryso­
wuje się perspektywa, że bę­
dzie to system w którym par­
tie i stronnictwa działając w

ramach i na gruncie zasad
ustroju demokracji ludowej,
stawiając sobie jako wspólny
cel budowę socjalizmu — bę­
dą jednocześnie posiadać o-

'

parcie w określonej bazie
społecznej, własny program
polityczny -i samodzielność w

inicjatywach parlamentarnych
i pozaparlamentarnych.

Samodzielność partii W u-

sfroju-jal^i my budujemy by-
• najmniej nie musi oznaczać

rezygnacji ze "współdziałania,
a nawet przeciwnie, może zde­
cydowanie umocnić solidarną
współpracę stronnictw oraz

wszystkich grup społecznych
w realizacji ogólnonarodo­
wych 1 ogólnopańslwowych
celów politycznych 1 ustro­
jowych.

Nr-298'

W Tatrach zima w pełni

IV drodze na Halę Kondrato-

wą...
’

Pearson

Spaak
czy Lange
Na porządku dziennym od­

bywającej się obecnie w

Paryżu sesji Rady Na to fi­
guruje m. in. sprawa zmian

personalnych w radzie.
Sekretarz generalny rady,

lord Jsmay, który osiągnął jua
sędziwy wiek 69 Lat, zapowie­
dział rezygnację ze swego
stanowiska na wicsńę jprzySz-
łego roku. Jednym z kandy­
datów na jego następcę jest
(kanadyjski minister spraw za­
granicznych, Peanson, ostat­
nio jednak mówi się cotraz

częściej o • Spaąku, ministrze
'spraw- zagranićżnyćh Belgii.
Wysuwana jest także kandy­
datura- norweskiego ministra

spraw zagranicznych Lange.
Pearson, Lange i Martino

wchodzą w skład komisji
„trzech mędrców", która opra­
cowała propozycje zacieśnia­
nia współpracy państw nale­
żących! do NATO.

W najbliższej przyszłości o-

czekuje się także- ustąpienia

9

zasadach
PZPR i

potw-ier-
robotniczo-

(T. JEDRZ.)

.BoiicFi H | ii■
oskarżeni o szpiegostwo4 c

na rzecz wywiadu angielskiego
stanq wkrótce praed S^dem W®|sk®wym

w Warszawie
(Dokończenie ze str. 1)

wiadonioścł ó produkcji stali,
surówki', ~ koksu;... sprawozda­
nia o, zaopatrzeniu hutnictwa
brąz .'.Jiiformację z odbytych
naraci i konferencji w których
brał udział. Bauer przed wyr,
jazdem z Polski \wręczył mił ,

dwie kalkf' do śndrządząnią
tajnopisów, oraz środki che­
miczne do "wywołania pism, u-

tajonych, otrzymywanych w li­
stach z. zagranicy. Instrukcje i

wytyczne dla Babulśkiego-
przesyłano na adres Bauero-

w"ej. Za pierwszą szpiegowską
wiadomość Babulski',otrzymał
a cónto 10 tys.-złotych. Usta-

Rewelacyjiy Związek Młodzieży
i Związek Młodzieży Rototniszej

organizacją
1957 r.,- winna być związkiem
zrzeszającym młodzież robot­
niczą i studencką.

Rada Bezpieczeństwa
uchwaliła wniosek
o przyj^cin
Jtggs&nSS
tle
NOWY JORK

Rada Bezpieczeństwa powzię­
ła w śródę jediicmyślnie

hdhwałę zalecająca ŻSgronną-
dzeniu Ógólnęmu NZ przyjęcie
Japonii w poczet członków Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo-
ńych.

'

><. ;
Przewodniczący Rady

'

delegat Peru dr Belaunde o-

znajm'ł, że wniosek zositał u-

Chyzaiąny:Ll głosami ry- to zn-a-,

czy, że wszyacy członkowie.'
............ śię za

ONZ.

będą jedną
i O bm. odbyła śię w Warsza-
* T wie wspólna narada przed­

stawicieli komitetów organiza­
cyjnych Rewolucyjnego Zwią­
zku Młodzieży, i Związku Mło­
dzieży Robotniczej, który pow­
stał — jak już podawaliśmy —

przed kilku dniami W Katowi-
'

cacł). , .

W , wyniku kilkugodzinnej
burzliwej dyskusji uć-żestnicy
narady doszli do wspólnego
wniosku, że konieczne jest zje­
dnoczenie lewicowego ruchu

młodzieżowego w Polsce. Na
naradzie omawiano projekt de­
klaracji, zawierającej zasąęjjy
programowe, wspólne dla obu

organizacji. Uzgodniono in^ in.,
że nowa organizacja, której
nazwę ustali’ zjazd konstytu­
cyjny w Nowej Hucie, mający.
się odbyć 12 i 13 stycznia

Dżilas skazani

aa 3 lata wlezienia
BELGRAD 12. XII. 1956

MK żę.... . ....

Rady wypowiedzieli
'przyjęciem Japonii, do

■f

marszałka lorda Montgomery, | Thk podaje agencja Tamjug,
który od czasu utworzenia | Milovan Dżilas skażany
NATO pełni funkcje. zastępcyd| został na trzy lata -'ciężkiego
głównodowodzącego atlantyc- i więzienia za działalność anty­
kach sił zbrojnych w Europie.'państwową.

Rada Państwa
uchwala nowe dekrety
akceptuje zmiany na stanowiskach

w Sądaise ftiaiwyisaym
i

IV a swoim kolejnym posiedzeniu w dniu 10 grudnia br. Ra-
1’ da Państwa uchwaliła 2 dekrety oraz podjęła szereg u-

ZWnfow Jrckiis

i Ludwik Lascń
- na gaslów
Huty im. Lenina

HI dttiu wczorajszym w P°ż-
i’’ mych godzinach popołu­
dniowych zakończyło się w

Hucie im. Lenina otwarte ze­
branie podstąwówęj. dngantóa-
cjf partyjnej5 Huty, na którym
wysunięto dalszych kandyda-
fów n.a posłów do Sejmu PRL.
Są nimi: ZBIGNIEW JAKUS
— I sekretarz komitetu fabry-
icznego PZPR, znany działacz
młodzieżowy, oraz inż. LUD­
WIK LASOŃ — kier, jednego
z wydziałów Kombinatu.

chwal w innych sprawach.

Rada Państwa uchwaliła de­
kret o przywróceniu nazwy

miasta Katowice i; wojewódz­
twa katowickiego'"oraz dekret
o ■■usit.anowieńiu' ■',,'Wielkcpó'ls-
kiegó Krzyża. Powstańczego".
Odznaczenie to będzie nada­
wane osobom, które z bronią
w ręku lubW “fńny aktywny
Siposśb iUezestniczyły W PcW-
ś-taniu Wi^lkopolsłkim 1918/
1919 roku.

W wykopaniu przepisów ®r'
dynac.ji wyborczej

' dio Sejmu
PRL Rada Państwie określiła

'-wtóry Kf&f.dń gjło-róWiihia prób
tobołów, „ustalających Wyniki
głosowania .w -obwodach, i o-

kręgacih, oraz wzory zaświad­
czeń ct wyborze iposlów.

. Na .wniosek- ministra s.pr-aw
zagranicznych Rada Państwa
odwołała Stanisława Albrechta
ze. stąnipwiska ambasadora

nadzwyczajnegC' i pełinomocne-
go Polskiej Rzeczypospolitej
Ludowej w Niemieckiej Repu­
blice Demokratycznej oraz po­
wołała na to stanowisko Ro­
mana Piotrowskiego.’' Na 'wniosek .niiitiistrn sora-

Wiedliiwości Rad.a Państwa po­
wołała na stanowisko Prezes-a

Izby Karnej Sądu Najwyższe­
go Stefana Kurowskiego, na

stanowisko Prezesa Izby Cy­
wilnej i Sądśu Najwyższego do­
tychczasowego sędziego iteg-o

i sądu Bronisława Dobrzańskie­
go oraji na stanowiska sędziów
Sądu”NajWyżazeg-ó: Stanisława
Białka, Franciszka Błachuta,
Kazimierza Dobesza, Jana Dor­
sza, Jerzego Ignatowicza, Jana
Kamińskiego, Zygmunta Kapi-
taniaka, Leona Konica, Tadeu­
sza Krokosza, Kazimierza
Kwapiszewskiego, Kazimierza
Lipińskiego, Józefa Majorowi*
cza, Zbigniewa Masłowskiego,
Alberta Meszorera, Mieczysła­
wa Piekarskiego, Zygmunta
Sitnickiego, Zygmunta War.
mana i
skiego.

Rada
również
zwolnienia ze

dzidy? Sądu
Franciszka Mazura, Francisz­
ka Ksawerego Żmijewskiego
i Stanisława Fedeckiego.

gdyż, wywiad pozostał ‘nu i

dłużny około 30 tys, zł.
Dodać również należy, że mię- •'

dzy nim ą Bauerową na tle, po*
'

działu łupów były ciągle tar* .

gi.,Tak jeden jak i druga pó- ’.

szliby w piekło dla pieniędzy, f

Dobrze prosperujący interes
zlikwidowały władze . beąoię-L/
czeństwa i wkrótce cala trój- ■',
ka odpowie za swoje przestąp- ■
śtwo zdrady kraju przed Są­
dem Wojskowym. -•

lono również, że, dalsze pienią­
dze będą szpiegowi wypłaca­
ne przez Bauerową,' względnie

■przez handlarza- dewizami z

Katowic — Oblęgorskiego.
. Równowartość - sum wypłaca­
nych przez 1 Oblęgorskiego
.wpiaccł wywiad na konto,
■krewnych jego,w Nowym J.or-

ku.
'

Zgodnie z umową, Bauero-
wa na przestrzeni 1955 roku

otrzymywała listy ze Szwajca­
rii przeznaczone dla Bab.ul-

skiego. Listy te miały swój
zńak rozpoznawczy w zależno­
ści czy podpisane były przez
Lucję względnie Janinę lub
Irenę, oznaczały pieniądze
względnie otrzymanie nowych
instrukcji. Bauerowa zawiada­
miała wówczas’ Śąbulsjkfeiję'. 1

szpieg zjawiał się ną ul. Filtró-
wej 81 z odczynnikami i w mie
szkaniu dowiadywał się o pole­
ceniach swych , mocodawców.
Nie zapomniano również o

przysyłaniu dalszych kalkopi-
Sów. Bauerówa otrzymała w

1951 roku ze Szwajcarii album
z widokami góry Jungfrau. W
albumie były schowane trzy

: kalki. Bauerówa zawiozła ma­
teriały Babińskiemu do Kra­
kowa.

Podkreślić również należy,
że ośrodek w Szwajcarii był
filią londyńską i stamtąd za

pośrednictwem marynarza Mil­
lera przysyłano pieniądze
polskie ną ąd-res Bauero-

wej; w pięciu paczkach przy­
słano około 150 tys, zł.

Babulski swego czasu za-

protegowa! do CZZH Madej-
j skiego. Gdy podjął się on pracy |
I dla wywiadu angielskiego, Ba- i
bulski zwrócił, się do niego,'

. aby doręczał mu po jednym
[egzemplarzu

'

sprawozdań z

1 kontroli hut. !'

i Po pewnym czasie wtajem-
j- niczyi urzędnika, że materiał
i ten jest potrzebny emigracyj-
'

nemu rządowi londyńskiemu.
I Madejski zgodził się na pośred­

nio „ideową"- współpracę, gdyż
zą swój proceder nie otrzymał
od Babulskjęgo ani jednej zło­
tówki, a jedynie obiętnice, że
w razje zmiany ustroju, otrzy­
ma „ciepłą" posadkę.

.: Babulski s, . wyąłał
. Szwajcarię około 59 wiadomo­
ści z Zakresu hutnictwa, in­
kasując około 150 tys. zł. Za

pieniądze te wybudował sobie
domek. Mimoi, że wiosną 1955 r.

mocodawcy jego przerwali
z nim kontakt, a w związku
z tym wstrzymali dotację pie­
niężną, nie przerywał dalszej
korespondencji. Jego bezpośre­
dni szef Przybylski opuścił
Szwajcarię j wyjechał do

Kanady. Babulski był człowie­
kiem dość '

systematycznym,
prowadził kontrolę wysyłanych
materiałów i uważał sile za

człowieka pokrzywdżófiegó,

i

Chłepi ze wsi ..krokowskiej
i lenych okrętów Polski

ckcą •siedlać si| f
na Dolnym Śląsku •

Powiatowe rady narodowe
. na Dolnym Śląsku od kilku

tygodni notują , wzrastający
stale napływ, podań chłopskich
o przydział gospodarstw rol­
nych. W ciągu listopada do
sekcji* "osadnictwa przy prez.
WRN We’ Wrócławlu zgłosiło
się około 1.500 chłopów z wo­
jewództw: krakowskiego, rze­
szowskiego, kieleckiego i Lu­
belskiego z prośbą o przydzie­
lenie im gospodarstw.

I,

Zbigniewa Wisrailew-

Państwa postanowiła
wyrazić zgodę na

jtanowisk -sę-
Najwyższego:

■ PARYŻ. Jak podaje pa­
ryski korespondent agencji
Reutera, rozmowy na temat
Kanału Sueskiego rozpoezną
się w najbliższej przyszłeśei.
W rozmowach tych, obok E-
Jlptu, W. Brytanii i Francji
mogą wziąć udział — jak pór
daje .Reuter — także kraje —

użytkownicy kanału.

(CZj '■

Podwyżka zarobków

robotników

leśnych i wozaków

dotyczy tyłka praeującyeli
w województwach
zachodnich i północnych

Wobec licznych pytań, z te­
renu na temat wysokości,,....

podwyżki zarobków robotników ■>'
leśnych i wozaków, — .Minis­
terstwo Leśnictwa i Przemysłu -

Drzewnego wyjaśnia, że pod- :

wyżka zarobków, o.:której ,by.«’ć
'

,la mowa w wywiadzie udzielo­
nym PAP przez ministra J..;
Dąb-Kocioła dotyczy ludzi ^a-
frudnipńyćb w Wójewóęlztwaćh ,.

zachodnich i północnych,: tj*
łAsztyńśkim,

’

szczecińskim,'.',
koszalińskim, zielonogórskim
i Wrocławskim, a także w re- .i
jenach Ełk,.. Suwałki;,i Ąugus-’
tów w woj;' białostockim ‘ótaz
Lębork i Kwidzyń w woj.
gdańskim,

przez

Już w najbliższą niedzielę
będziemy mogli sprawdź
cxy Hmlwicion® nas

na spisach wykwrów ®

Tl 71 a 1 Zgodnie k kalcp-- ,.<b
JJŁlolu-l darzem wybór-
czym upływa termin przesła­
nia przez tylaściwe . prezydia^ •

rad narodowych spisów wy- ■
bórózych przewodniczącym.oh-. ■
WodóWych komisji wybcireżych.,’
Ód 13’brri. do niedzieli 16 bm.

przewodniczący komisji będą
mogli* skontrolować czy spi- ...

sy zostały wykonane zgodnie
Ż Wymogami prawa. Począ­
wszy ód 16 bm." przez- następ-
hych 30 dni Spisy będą- wyło-'
żonę co najmniej przez; 3 .

godzin dziennie w lokalach ko-’-
misji obwodowych.

■Informacje napływające- z;
terenu świadczą ó tym, że W :

ogromnej większości wypai-
ków spisy wyborców- są już
wykonane.
., Natomiast W niektórych re--

jonach kraju obwodowe komir

sje .wyborcze szczególnie na

wsi, nie-zaczęły nawet prre ,,

mających na celu Urządzenie
swych lokali, w których mają';
być wyłożone listy. Prace te ;

muszą zostać . zakończone !W-..
I ciągu obecnego tygodnia, ;

miejsró’
Jtfcresfeo •..!

poznania •
.

wcśei
keto
znllezlcno nie­
dawno meteo­
ryt o wad.e tS

kg. „Goić z

nieba” ”
• ptzd-

•wieziony został
do Zakładu Pe­
trografi,i JJni- ,

wersyletuWar*-
'

szatoskieyó,
gdze zostanie
poddany bada- •

niom.

CAF fet. Grzę-
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Front Jedności Narodu:

Do wszystkich obywateli!
Do wszystkich wyborców!

■ (Dokończenie ze str. 1)
_

o praworządność, posza.*
nowanie .swobód konstytucyj­
nych, poszanowanie prawa
przez organa władzy i wszyst­
kich obywateli

— o sł ’szną politykę gospo­
darczą, która wykorzysta do­
tychczasowy wielki dorobek
narodu, • wszystkie możliwości
kopalń, fabryk, ziemi,- wyko­
rzysta pracowitość i gospodar­
ność mas dla podniesienia w

najkrótszym czasie produkcji.
■Kraj nasz, mimo iż nie nale­

ży do bogatych, może kierując
energię i entuzjazm mas w słu­

sznym kierunku usunąć w cią­
gu kilku lat dotkliwy niedo­
statek 'wśród części ludności

pracującej, a następnie Stwo­
rzyć dobrobyt dla wszystkich
obywateli.

OBYWATELE!
Nie m«rny żadnych innych

celów oprócz celów, jakie ma

naród.
Chcemy tego — czego chce

naród.

, Dążeniem , narodu jest:
W DZIEDZINIE POLITYCZ.

NO-USTROJOWEJ

Sejm suwerenny — najwyż­
sza władza narodu, stanowiący
sprawiedliwe prawa i sprawu­
jący kontrolę nad rządem.

Jawność ś życją politycznego
TT-.' jako gwarancja zdrowej l

czystej atmosfery 4 rzeczywi­
stego udziału obywateli w ży­
ciu politycznym kraju.

Swoboda krytyki i dyskusji'
W granicach określonych pod_
stąiypwyipi' interesami ludowe-

go państwa. ,

Demokratyzacja wszystkich
dziedzin naszego życia, przez:

— podniesienie foli, i samo-

d*.!ćlnośei rad narodowych i'
rozszerzenie ich uprawnień; ja-
ko gospodarzy swego terenu-,

— rozwój samorządów ro-‘
bóżniczych —. jako . współgos­
podarzy socjalistycznych
przedsiębiorstw.

—T rozwój, samorządu chłopa-
k? ego we wszystkich formach

służących podniesieniu, poz’0-
mu rolnictwa i wzrostowi je­
go produkcji,- poprawie wa­
runków życiowych i kultural­
nych wsi,

— rozwój 4 umocnienie sa­
morządu we wszelkiego ro­
dzaju spółdzielniach,

— rozwój samorządnych,
■wyrażających dążenia i intere­
sy młodzieży, ożywionych i ze­
spolonych ideą walki o socja­
lizm i służenia Potece Ludo­
wej organizacji, młodzieży ro­
botniczej, wiejskiej i akade­
mickiej.

Odpowiedzialność wszyst­
kich przedstawić'el-i ludu spra­
wujących władzę —- przed ma­
sami.

‘Praworządność zagwaranto­
waną przez niezawisłość są­
dów, zgodność wszelkich praw
z Konstytucją, kontrolę legal­
ności działania organów wła­
dzy.
■Równe prawa i równe obo­

wiązki dla wszystkich obywa­
teli niezależnie od ich pocho­
dzenia, narodowości lub wy-
srn'a.

Walka z wszelkiego rodzaju
szowinistycznymi tendencjami,
antysemityzmem, próbami dys­
kryminacji 1 upośledzenia wy­
mierzonymi przeciwko mniej­
szościom narodowym zamiesz­
kującym Polską Rzeczpospoli­
tą Ludową.

Wolność sumienia zagwa­
rantowana Konstytucią, swo­
bodą wierzeń i praktyk reli-
gjżBvĆh.

' Walka z wszelkimi przeja­
wami dyskryminacji zarówno
w stosiyikn d-ł wierzących jak
i niewierzących.

W POLITYCE
ZAGRANICZNEJ

Utrwalenie sojuszu i przy­
jaznej współpracy ze Związ­
kiem Radzieckim na podstawie
pełnego poszanowan a stjwe-
renńości i integralności, rów­
nych praw i wzajemnego nie-

mieszania się do wewnętrzne­
go życia.

Deklaracja podpisana przez
Polskę i Związek Radziecki w 1

listopadzie 1956 r. stworzyła
mocną podstawę dla rozwoju
współpracy, i przyjaźni w in­
teresie obydwu narodów.

Utrwalenie i zacieśnienie
współpracy . ze wszystkimi
krajami socjalistycznymi w

imię umocnienia pokoju w

świecie, dla . przyśpieszenia
rozwoju gospodarczego, dla,
osiągnięcia wzaj emnych_. ko­
rzyści z" wymiany handlowej.

Państwo naszć głosi potrze­
bę szerpkięj s

zwłaszcza . gospodarczej,
wszystkimi krajami
niezależnie od
wspólnych dla
dówinteresie
koju.

Podniesienie
Polski w ONZ,
naszego
cjach międzynarodowych, któ­
re winny się stać narzędziem
zbliżenia, wzajemnego poz­
nania, współpracy politycznej,
gospodarczej i kulturalnej
wszystkich ludów ■świata.

Głosimy poparcie dla wszys­
tkich narodów walczących o

swą niepodległość, o prawo
do suwerennego decydowania
o swym losie.

Żądamy zakazu broni ją­
drowej i innych środków ma­
sowej zagłady. Żądamy ogra­
niczenia zbrojeń i redukcji,
armii, co’winno być wstępem
dó szerokiego rozbrojenia
wszystkich państw i wprowa­
dzenia całego świata na drogę
trwałego pokoju.

współpracy,
ze

świata
ich ustroju we

wszystkich lu-
utrwalenia po-

roli i znaczenia
wzmocnienie

udziału , w organiza-

W POLITYCE
GOSPODARCZEJ

Pełne poparcie dla gospo-| kie stawią przed sobą Front
darstw zespołowych — spół- Jedności Narodu. Ich urzećży-
dzielczych, tworzonych drogą wistnienie będzie oznaczało
(dobrowolnego zrzeszania się I stały wzrost dobrobytu szero-

rolników dla osiągpięćia wię-j kich . . .

kszych korzyści .; podniesienia
1 mas, gospodarujących

wedle swej woli całym życiem
kraju, W ten sposób budować
będziemy ustrój sprawiedliwo­
ści społecznej, ustrój, w któ­
rym wszystkie siły i zasoby
oddane zostana na użytek oby­
wateli — uiątrój socjalistyczny.

WIELKIE I TRUDNE

SĄ TO ZADANIA

Aoy je wykonać potrzebne
jest ‘skupienie wszystkich sił
wokół Frontu Jedności Naro­
du. Każdy obywatel walczący
o pomyślność swej ojczyzny
winien poprzeć dążenia Fron­
tu.

Naród odrzuci od
tych, którzy chcieliby
na naszej drodze,:

kszych korzyści 4 podniesienia
poziomu ich gospodarki.

Prźękształceńie PGR w ren­
towne wysokowydajne gospo­
darstwa.

Pełnie '* zagospodarowanie
Ziem Zachodniej: Zwiększona
pomoc i nakłady na .rozwój’
rolnictwa, rzemiosła oraz ma­
łych miasteczek na Ziemiach
Zachodnich. - Pełne uczestnic­
two i należne miejsce w całym
życiu społeczno-politycznym,
gospodarczym i kulturalnym
na Ziemiach Zachodnich dla
ludności rodzimej.

Zapewnienie swobodnego
rozwoju badań naukowych We

wszystkich1 dziedzinach. Zwię­
kszenie udziału nauki w roż-

woju naszego życia gospodar­
czego i społecznego.

'

Swoboda twórczych poszu­
kiwań dla pisarzy j artystów
wszystkich dziedzin sztuki.
Więź między twórcą a ży­
ciem narodu, wynika z we- a

wnętrznego nakazu, a nie ad- J
ministracyjnego zarządzenia. ‘)

i Usunięcie trudności, oćt- i
czuwanych w dziedzinie £
szkolnictwa • przez dalsze bu- )
downictwo szkolne, przez ?
podniesienie poziomu naiućza-J
nia. Szkołą oparta na posza-1
nowaniu prawdy i rzetelnej
wiedzy musi się stać kuźnią^
umysłów i charakterów mło-i
dego pokó'lenia', j. . i

Stałe podnoszenie poziomu #
kulturalnego mas ludowych!
przez podhjeśienie . szkolnie- f
twa, dążenie do stopniowego/
■upowszechniania szkoły śred- r

niej, .zarówno dla młodzieży/
miejskiej jak i wiejskiej. /
| Odrzucenie przeżytych form?
1 metod pracy
oświatowej. Pnaca-i lailltural- r

n.o-ośwtatowa muei oprzeć
na aktywności najszerszych
mas w mieście i na wśi.

Zapewnienie wszechstron­
nego rozwoju młodego poko­
lenia. Wychowanie młodzie-

I źy na światłych i gorąco od­
danych ojczyźnie, i sprawie J
socjalizmu obywateli. J

Ółiywąlifelel ‘

_

J
-h j®!1! wybierzemy U-^i, grudnia odbyła się w Sztokholmie uroczystość wręczenia nagród
v W.al. nowy plan 5-letni,^ Nobla. Na zdjęciu: laureaci z dyplomami (od lewej) Amerykanie —

, k orego główne linie zostały^ piCkinson W. Rlchards i A. F. Cournand (medycyna),-, Brytyjczyk
C. N. Hinshelwood i uczony radziecki N. Siemi.onow (chemia), Ame-

f rykanin w. Brattain (fizyka), Niemiec

j Amerykanie -* W. Shockley i J. A.

siebie
stanąć
którzy

chcieliby powrotu do kapita­
lizmu, do czasów ucisku i wy­
zysku, do ustroju poniżenia
mas pracujących.

niezonganizowane siły naszego
społeczeństwa:.

POLSKĄ ZJEDNOCZONĄ
PARTIĘ ROBOTNICZĄ,

ZJEDNOCZONE STRON­
NICTWO LUDOWE,

STRONNICTWO DEMO­
KRATYCZNE,

Związki zawodowe, Samopo.
moc Chłopską, organizacje
spółdzielcze, działaczy katolic-
kich, organizacje kobiece i
młodzieżowe — skupił miliony
obywateli partyjnych, bezpar­
tyjnych, zrzeszonych i niezrze-

szonych :— tych, którzy co­
dziennym, ciężkim trudem wy­
kuwają przyszłość naszej oj­
czyzny.

Tak potężna siła zjednoczo­
ną wspólnym dążeniem osią­
gnie zamierzony cel — szczęś­
cie i siłę, naszej socjalistycznej

, ojczyzny.
i KOMISJA POROZUMIE"

Bronić będziemy naszej dro­
gi do socjalizmu przed każdym
wrogiem, jakimkolwiek szyl­
dem maskowałby swoje za­
miary. ■

Nie dopuścimy do nairusza-
nią jedności narodu, do pod­
ważania autorytetu władzy
ludowej, do osłabiania soju­
szu robotniczo-chłopskiego, do
podrywania porządku i dyscy-
pltny społecznej.

Bronić będziemy naszej ńie-

podlległości i całości naszych
granic przed groźbą niemiec­
kiego milataryzmu. Bronić bę­
dziemy n enaruazataości gra­
nicy ha Odrze i Nysie Łużyc­
kiej. ®

Obrona tych granie i spoczy­
wa - na naszym Ludowym
Wojsku Polskjm otoczonym o-

pieką ,i miłością całego., 'naror
diu. Podnoszenie siły bojowej
naszego wojska musi być tros- WAWCZA STRONNICTW ‘PO.
ką rządu."i społeczeństwa.

Front Jedności Narodu sku- CJI SPOŁECZNYCH

pił wszystkie zorganizowane i

LITYCZNYCH I ORGANIZA.

Warszawa, grudzień 1956 r.

Planowanie naszej gospo­
darki zgodnie z rzeczywisty­
mi potrzebami i możliwościa­
mi kraju. Osiągnięcia planu
6-letniego dokonane Wysokiem
całego •społeczeństwa winny
być w pełni i racjonalnie wy­
korzystane dla dalszego roz­
woju produkcji przemysłowej
i rolniczej.

Planowanie, ■które będzie’
harmonijnie rozwijało wszys­
tkie gałęzie gospodarki naro­
dowej w oparciu o rozwój. ___ , _____

przemysłu ciężkiego. Dalsze i już wytyczone. Nowy plan
uprzemysłowienie kraju przy winien ♦ zapewnić dalszyj
wykorzystaniu v najnowszych | poważny rozwój gospodarki
zdobyczy współczesnej techni­
ki. - -

Planowanie centralne,’które
jednocześnie zapewni niezbęd­
ny zakres samodzielności po­
szczególnym zakładom i ra­
dom narodowym, otworzy
szerokie pole dla rozwoju ini­
cjatywy mas. pracujących.

Aktywizacja u rozwój rze­
miosła, spółdzielczej i prywat­
nej drobnej wytwórczości i u-

slug jako niezbędne uzupeł­
nienie przemysłu i droga le­
pszego zaspokajania potrzeb
ogółu ludności. • ; „-

Jęodźwignięcie,' rolnictwa —

w celu zwiększenia produkcji
środków żywności i surowców
dla przemysłu lekkiego.
Wzmocnienie sojuszu robotni­
czo-chłopskiego — ostoi wła­
dzy ludowej.

i ze świataz kraju

W Białowieży — królestwie zub-

, rów.
.. CAF — tot. Kubiak

NOWA POLITYKA WOBEC
WSI

Zwiększenie inwestycji na wsi,
wśród których za najpilniej­
sze uznać należy budownictwo
wiejskie. Z każdym rokiem
musi się zwiększać ilość ce­
mentu, cegły i innych mate­
riałów budowlanych dla go­
spodarstw indywidualnych i
zespołowych

Pełne uregulowanie własno­
ści chłopskiej w szczególności
na Ziemiach Zachodnich.
Przywrócenie prawa sprzedaży
i kupna ziemi. Swobodny po­
dział gospodarstw.

Pełne poparcie dla wszyst­
kich gospodarstw indywidual­
nych pragnących rozwijać swą
produkcje roślinną i hodowla­
ną.

Lekarze
W. Forsmann (medycyna),

Bardeen (fizyka).
Fot — CAF

narodowej; usunąć błędy wj
dotychczasowym planowaniu. J

Zasadniczą wytyczną nowe-J

go planu jest dalszy rozwój!
produkcji, jako niezbędny?
warunek podnoszenia real-i
nych płac robotników i pra-J
cowników. J

Należy zainteresować zało-/
gi socjalistycznych przedsię-f
biorśtw 'W roz'woju produkcji/
przez odpowiedni udział pra-l
cowników w zyskach zakłam)
dów. . }

Należy podnieść dochody?
ludności rolniczejyfzwiększyć f

opłacalność gospodarstw _

roi- /
nych. x . f

Należy ., w dalszym ciągu f
podnosić renty starcze i inwa-i
lidzkie. mhw t.J

Zadaniem rtówego Sejmuj
będzie troska o dalszy rozwój *

zdobyczy socjalnych i, syste-j
matyćżna poprawa położenia/

, ludzi pracy. i
— Szerokie rozwinięcie bu-)

, downictwa mieszkaniowego—MT
'

WWJ
■uspołecznionego i indywidual-#JEJAisM iłowa Huta

spodarcze małych miast, t ii' • i • i..■
- zatrudnienie wolnych sił j za żalenie świadczenia dodatkowe

roboczych,
'

f J ,

Neapol liczy oko*
ło 1 miliona mie­
szkańców, spo­
śród których 80

proc, trudni się
handlem. Od se­
tek już lat ciem­
nowłosi i ciemno-

ocy neapolitań-
czycy cieśzą się
sławą nader o-

brotrtych han­
dlarzy.
Na zdjęciu: Dwaj
sprzedawcy i „o-
woców morza”

„Owoce morza”
— to krewetki,
drobne ryby ltp.

Fot. — CAF

contra aptekarze
Japonii lekarze nie tylko

’’

wypisują recepty, ale

jednocześnie je wykonują.
Ten stary przywilej daje im
duże korzyści materialne, zaś
obroty aptek ograniczają się
do lekarstw bezreceptowych.

Ostatnio jednak przedłożo­
no w parlamencie projekt pu­
stawy, która daje’ choremu"

prawo wyboru miejsca kupna
lekarstw Lekarze rozpoczęli
kampanie przeciwko projek­
towi ustawy.

- “Pomoc dla rodzin wielo-Jp ratownikom Ż. B. M. Nowja
dzietnych, ■'

• fi Huta uzbierało się wiele
— poprawa bezpieczeństwa J niewypłacalnych dotąd najeż-

i higieny pracy,
‘ fności z tytułu premii, za go-

d rozwój opieki nad zdro-J dżiny nadliczbowe itp. Zgod-
Wiem całego społeczeństwa, inie z ustawą sejmową wszys-

— ochroną praw młodzieży, Jtkie zaległe roszczenia mają
— rozwój opieki nad matką Jzostać* uregulowane.

i dzieckiem, J Po ostatniej naradzie przed-
Takie są główne zadania, ja-> stawicieli Rady Robotniczej

Z. B. M. N. H. załoga Kiero­
wnictwa Grupy Robót nr 4 —

podjęła uchWałę zrzeczenia
się wszelkich zaległości, wzy­
wając do pójścia w swe śla­
dy inne jednostki Zjednocze­
nia. Dotąd podjęli etoel praco­
wnicyK.G.R.2,K.G.R.3
oraz Biura Produkcji Pomoc­
niczej.

„Myśl gospodarcza*'
nowy miesięcznik
ukaże się w Krakowie

Monopol na wydawnictwa
gospodarcze miała dotych­

czas stolica, ściślej mówiąc
„Polgos“ w Warszawie. Wyło­
mem w tej praktyce jest za­
wiązanie w Krakowie wydaw­
nictwa Spółdzielnia Pracy E-
konomistów — „Autor**.

Ekonomiści mają, ambicję
wydawania książek i miesięcz­
nika „Myśl gospodarcza**, po­
święconego zagadnieniom e-

konomiczńym, ze specjalnym
uwzględnieniem problemów
Polski południowej.

Miesięcznik będzie miał ob­
jętość około 5 arkuszy druku.
Pierwszy numer ukaże się
prawdopodobnie już w stycz­
niu 1957 r. (k)
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Wejście dto Tretiakowsklej Galerii

V
im

W gościnie u Tretiakowa
■iuęło akurat sto lat od

powstania Galerii’ Tre­
tiakowskiej w Moskwie.

W ciągu tego stulecia nagro­
madzono tam najbardziej re­
prezentacyjny dorobek pla­
styczny drugiej połowy XIX
wieku i początku XX wieku.
Te czasy, to wyżyny malar­
stwa rosyjskiego, okres reali­
zmu w sztuce, który do nie­
dawna nazywano realizmem
krytycznym, żeby nie bruździł
w pojęciach radosnej . twór­
czości,
żmem.

chodzą
mieszczącej s’ę w zaułku Ła*

wruszyńskij, po drugiej stro­
nie rzeki Moskwy na przeciw
Kremla — przykładają różne

miary do wartości zbiorów.
Sąd Rosjanina jest chyba
przeciwny sądowi Polaka, a l

oceną krytyka na pewno nie
pokrywa się z. wrażeniami' wi-

l dza.

i Turysta ma jeszcze inny,
najbardziej uniwersalny po­
gląd na te sprawy. Galeria
stanowi dla n ego ilustrację
dawnej carskiej Rosji. Tu
można zobaczyć chłopski po­
grzeb i ostatni zajazd
dzla Perowa,
Tołstoja i

Kratnskiego,
ze

obrazy ,-r~
ków — Repina i przedziwne
krajobrazy Lewitana. Ze ścian

spoglądają na przybyszów bro­
date oblicza arystokratów,
twarze pięknych kobiet

bogeh. chłopów. Szukając
treści turysta mniej uwagi
zwraca na walory artystyczne.
Sprawdzianem ich jest wrą-.
żeple, jakie obraz na nim wy­
wiera. A poza tym ma na

wsźystko oczy otwarte -n

przygląda się si-ędzibie., wa­
runkom ekspozycji i wreszcie
przewijającej się przez sale
Galerii publiczności.
.... Pierwsze wrażenie ppzybyr
sza, to rozczarowanie. Siedzi*

Galerii Tretia-

obwołanej socreali-
Ludzie, którzy przy-

do Tretiakowskiej,

pę-
portrety Lwa

Tretiakowa —

.. rosyjskie pejza-
Sżyszk'na, hiśtóryćzne

Surikowa, burła-

kowskiej jest skromna 1 nalchę snobizmu, ale przeciętny
pozór niewielka. Dopiero po’-
wejściu, uj awnia swój e prze-
pastńe głębie. Jak w każdym
muzeum, panuje tutaj specy­
ficzny nastrój. podniesiony
dp wyżyn ę.ęlębF^ęU Celebra­
cja towarzyszy wstępowi do
Galerii, kupowaniu pocztówek
i objaśnieniom przewodnika.

Sale Galerii są małe, w po­
równaniu z wielkimi, salami
Ermitażu, to zaledwie izdeb­
ki. Większa wycieczka nie
mieści się w jednej salce, lecz
rozciąga się wzdłuż całej am-

filady. Eksponaty są ciasno
stłoczone, w jednej salce na­
liczyliśmy ich ponad 'pięćdzie­
siąt, Obraz koło obrazu wisi
tak blisko,
wychowana
spacerować
wybiera do tego celu w ramę
obrazu. W takich warunkach
u turysty przytępia się zdolność
odbioru wrażeń. W efekcie
galerią wielkiego malarstwa
pozostawia po sobie wrażenie
monotonii.

W ostatn!m okresie otwarto

tutaj wystawę A. A. Iwano­
wa, popularnego malairza ro­
syjskiego. Najogólniej rzecz

biorąc, jego lepsze obrazy
przypominają naszego Siemi­
radzkiego. gorsze —- także
rodzimego Stykę. Przewodnik

I zatrzymuje wycieczkę przed
wielkim obrazem treści reli­
gijnej. Podobno jeszcze parę
lat temu nie wystawiano tu­

ptaj takich obrazów ani nie
zwracano 'uwagi zwiedzają­
cych na ich wartości artysty­
czne.

Publiczność radziecka tłum­
nie odwiedzą Tretiakowską.
iW ciągu bez mała czterdzie­
stu lat wychowano tutaj całe

. pokolenie ludzi, dla których
wycieczka' do muzeum staje
się nieodzowną potrzebą. Ro­
dacy na pewno nie będą
chcięli uwierzyć, ale tu cho­
dzi, sję dó Ttetdiąkowskiej, ni­
czym u nas do teatru lub
kiną.. Czy to jest snobizm?
Niewątpliwie, jest w tym tro­

że nawet dobrze
mucha nie może

po ścianie, lecz

Rosjanin znacznie lepiej zna

swoje malarstwo, niż Polak
— swoje.

Zainteresowania sztuką u-

czy dzieci szkoła. Po-salach
Galerii stale spacerują ucz­
niowie, grupami lub pojedyn­
czo. Idzie sobie taka ledwo
odrosła od ziemi dziesięcio­
letnia Szura z kajetem w. rę­
ku, przystaje .przed każdym
obrazem i pilnie gryzmoli
ołówkiem na kartkach. Spoj­
rzeliśmy Szurze przez i ramię,
do źeszytu,. gdzie widniał sta­
rannie wykaligrafowany te­
mat: „Co widziałam w Gale-'
ńi Tretiakowskiej?”.Gdy opu-’
szczaliśmy zaułek, postawili­
śmy sobie to samo pytanie,
na które odpowiedź już zna­
cie. A swoją drogą ciekawo,
co też napisała ta dziesięcio­
letnia Szura?

WOJCIECH KAIDER

O ostatnich interesujących
wykopaliskach archeologicznych

na terenie Nowej Huty
Echau dr Stanisław Buratyńskiopowiada Czytelni kom „

Badania archeologiczne —

przeprowadzane od kilku
lat na terenie łbudowy Nowej
Huty -— przede wszystkim we

wsiach: Wyciąże, Fleszów,
Mogiła i Zesławice, stanowią
prawdziwą rewelację naukową.
Odkryto tu pokaźnych rozmia­
rów osady Obfitujące w masę
zabytków, , najczęściej niespo­
tykanych dotąd na naszych
ziemiach. Są to np.: fornjy
odlewnicze, świadczące o roz­
woju miejscowego hutnictwa
już przed trzema tysiącami
lat, ,, Należą dó nich również

piece hutnicze —■pochodzące
z okresu latyńskiego i wcze-

sno-śrędniowiecznegp, a także

celtycki piec garncarski oraz

odnalezione w Nowej Hucie i

Igołomii. piece garncarskie z

okresu późno-rzymskiego i
wędrówek ludów (więc od II
do VI wieku n. e.).

Sensację naukową wywołało
poza tym odkopanie w Nowej
Hucie zagadkowych, jam, roz­
miarów około 2,30X1,30 m, a

2 m głębokości. Pochodzą
One z okresu latyńskiego,
rzymskiego i wczesnego śred­
niowiecza, a wylepione są gli­
ną, intensywnie wypaloną na

kolor ceglasty. Wewnątrz
znajdowały się zwalone ka­
wały polepy z odciskami be­
lek (o średnicy około 10 cm),
co świadczyłoby p istnieniu
nad każdą, jamą konstrukcji
dachowej. Te jamy

‘

to najpra­
wdopodobniej suszarnie zboża,
w pewnych okresach spełnia­
jące poza tym rolę miejsc kul-
du, gdzie przy rozpalonych
ogniskach oddawano cześć
prasłowiańskiemu bożkowi
ognia Swarożycowi.

Wykopaliska nowohuckie
file tylko mają doniosłe zna­
czenie naukowe. Budzą poza
tym / żywe zainteresowanie
sprawami prehistorii wśród

najszerszych, warstw społe­
czeństwa. Objawia się to np.

w ten sposób, że zatrudnieni,
przy wykopach robotnicy bu­
dowlani, sami, z własnej ini­
cjatywy wzywają naukowców
celem zbadania miejsc, które

nasuwają przypuszczenie, że

są obiektami Archeologiczny-,
mi.

Uwzględniając zatem zain­
teresowania Czytelników, „E-
ćho“ poprosiło kierownika
nowohuckiego oddziału Muze­
um Archeologicznego dr Sta­
nisława Buratyńskiego o u-

dzielenie pewnych informacji
dotyczących odkryć, dokona­
nych ostatnio na terenie No­
wej Huty.

— Zasadnicze badania pro­
wadzimy nadal na 3 stałych
stanowiskach tj. w Pleśzowie,
Mogile i Ześławicach — opo­
wiada dr Buratyński. — Pod­
czas obecnego sezonu, który
zakończy się z nastaniem mro­
zów, odkryliśmy w samym tyl­
ko Pleszewie ■około 80 tzw.

skupisk - archeologicznych,
składających się ńa ogromną
osadę, wszelkiego rodzaju jam
o kształcie owalnym. Wydrą­
żone zostały dla celów mie­
szkalnych czy produkcyjno-
gospodarczych. vr pokładach
lessu przez najstarszych rolni­
ków, mieszkających tu oko­
ło 2.500 lat przed n. e». W wie­
lu jamach — nazywanych
również w archeologii ziemian­
kami; znaleziono: I
baczę, siekierki z

oraz ładne wyroby
nieduże gliniane
szpiczastym dnie.

—• Podobno w

noże, skro-
krzemieiiia

' kościane i
kubki o

„-4 oi JCaiwze

. . . nocą życie, wesoło toczy s!< dalej. Popularna tancerka
mali występuje jak zwykle w jednym z nocnych lokali ku u-

ciesze jego stałych bywalców, (db)

Słtsda Hobotnicia IUPRB nr 2

Pleśzowie
odkopaliście także piece garn­
carskie?

— Tak., Do 70 pieców, zna­
lezionych pod Krakowem, w

Igołomii oraz Nowej Hucie,
przybyły w roku obecnym je­
szcze 4 „pleszowskie”, pocho­
dzące z okresu późno-rzyniskie­
go,awięcod200do600lat
naszej ery. Z tego ■samego
czasu datują się także 2 tam­
tejsze jamy, zagadkowe ze

względu na niezwykłą głębo­
kość, wynoszącą ponad 3 m,

podczas, gdy na ogół głębo­
kość ziemianek dochodzi tyl­
ko do półtora metra. Na dnie

jednej leżały żarna obroto­
we oraz koliste żelazne okucia
o niewiadomym przeznaczeniu.
Inną rzadkość z tego okresu,
jaką przyniosły ostatnie mie­
siące. wykopalisk pleszowskich,'
stanowią chaty zbudowane na

słupach oraz głęboki rów o-

bronny z okresu 2000 do 1300
lat przed n. e.

— Podobno teren wsi Mo­
giły ujawnił ostatnio nowe bo­
gactwu archeologiczne?

— Oczywiście. Ujrzało tu
światło dzienne 65 skupisk,
mających najczęściej postać zie
mianek. Jedna z okresu wcze-

sno-rzymskiego kryła kom­
plet kamieni Żarnowych. W

jednej z dwóch późno-rzym-
skich chat słupowych znale­
źliśmy natomiast półkosek —

narzędzie będące czymś w ro­
dzaju dzisiejszej kosy, chociaż
odmienne od niej kształtem.
WyjątkoWo interesującym wy­
kopaliskiem jest także chata

wczesno-średniowieczna; Za­
wiera bowiem' ’

podwyższone
kamienne palenisko spełnia-

jące rolę pieca kuchennego.
— Prosimy o informacje na

temat ostatnich prac we wsi
Zesławice. '

— Na terenie wielkiej o-

sady neolitycznej odkryto o-

statnio 12 jam-ziemianek, co

daje łącznie od początków
naszych, badań, W roku 1953
pokaźną ilość 290, w samych
Ześławicach, a ■biorąc ogólnie
— około 2000 w całej' Nowej
Hucie. 5 grobów, odkopanych
na terenie. Zesławic zawierało
dobrze zachowane szkielety.,

— Podobno przeprowadzano
ostatnio -jakieś • badania ar­
cheologiczne także w centrum

miasta Nowa Huta?

— Istotnie, podczas wyko­
pów fundamentowych dla

kompleksu bloków osiedla
B-33, natrafiono przypadkiem
na rzecz niezmiernej wagi
osadę . najstarszej w ogóle

ludności rolniczej na naszych
ziemiach z lat 2500 do 2300

przed n. e. Zbadano dotąd do­
kładnie 19 ziemianek, w.tym
kilka mieszkalnych ze ślada­
mi palenisk, ceramiką, narzę­
dziami z kościi. krzemienia,
rnńe — gospodarcze — służy­
ły do przechowywania zapa­
sów'zboża lub hodowli zwie­
rząt domowych. .

Na zakończenie dowiaduje­
my się jeszcze, że ogólnie w

związku z budową Kombinatu
i miasta Nówa Huta odkryto
dotychczas nie 3, lecz aż 36
stanowisk ■archeologicznych.
Jednak tylko na kilku wy­
mienionych przeprowadzane
śą bardzo pospieszne badania
ze względu na ustawicznie po­
stępującą naprzód zabudowę
tych terenów, a tym samym
konieczność zabezpieczenia
,,skarbów archeologicznych"
przed zniszczeniem. Dokład­
ne badania innych stanowisk

prowadzone będą w czasie
późniejszym. Przed oddzia­
łem nowohuckim Muzeum Ar­
cheologicznego stoją' zatem

ciągle nowe, , odpowiedzialna
zadania naukowe.

Rozmawiała
Ewa Miedniak

wvend» i
ituNstoł?

Przekrój pieca hutniczego (dy-
marki) w Wyciążu opodal No­
wej Huty. Piec pochodzi. z
około I. wieku przed n. e.. W

tym samym
garncarskim
kim zbudowany

ży pawilon

Wyctążu ponad
piecem celtyc-

został niedu-
betonowy

w obliczu nowych zadań
Załogą MPRB 2 w Krakowie,

przygotowuje się do. wybófów
Rady Robotniczej, dyskutując już
dziś riąd ogromem spraw i zadań,,
które będą polem działania ra­
dy. Zdrowym zjawiskiem tej dys­
kusji, jest to, że mówiąc o zada­
niach przyszłej rady, wiąże się je
z przemyślanymi problemami nuj--,
tującymi tak dyrekcję MPRB, jakJ
i całą załogę.

■Jak wynika z dyskusji, MPRB

nr 2 w celu szybkiego przeprowa­
dzania remontów jnieszkań, musi

posiadać odpowiednią ilość ma­
teriałów budowlanych, miejsce na

jego zgrupowanie i odpowiedni
transport. Chodzi tu głównie o

taki materiał jak: drzewo, szkło,
kafle. Trudności te śą dziś tak

poważne, te wielu mieszkańców

realności, -u których przedstębior-
stwo przeprowadza remont, pozo­
stałe bez pieców i okien.

Drugą bolączką, Jest fakt, 'te

dotychczasowe materiały budo­
wlane które śą do dyspozycji
przedsiębiorstwa, znajdują się aż

;w czterech magazynach, oddain-

nyeh jeden od drugiego o 4 km.
Nie. ma więc mowy o odpowied­
niej gospodarce materiałami, o

ich zabezpieczeniu oraz termino­
wej dostawie, na budowy, zwłasz­
cza', że transport jest niedostatecz­
ny — (MPBB Nr 2 posiada 9 sa­
mochodów starego typu, które
bezustannie znajdują się w remon­
cie). .

Ponadto przedsiębiorstwo nie

posiada odpowiedni.) stolarni, dla
^produkcji '-potrzebnych, elemen-

tów stolarskich na budowę. Sto­
larnia F-my „Michałek” będąc
pod zarządem MPRB 2, daje tyl­
ko połowę materiałów potrzeb­
nych do wykonania planu. Pozo­
stałe zaś zamówienia, wykonuje
się w... Mszanie Dolnej i w -Kra­
kowskich
które .wcale nie /spieszą się
terminową realizacją zleceń.

Podobnie przedstawia ‘się jspra-
wa ślusarni mieszczącej się przy
ul. Czarnowiejskiej, która

trudnią zaledwie czterech
cownlków -- tylko dlatego, że nie
ma sprzętu potrzebnego do

dukcji.

Zakładach Drzewnych,
z

za­
gra-

pro­

Ponadto przedsiębiorstwo
wadzące przeciętnie około
remontów .kamienic na

Ktakówa,, nie ma podstawowych

pro-
150

"terenie

narzędzi pracy dla swych rze-

mieśińiliów. Szczególnie chodzi tu

o narzędzia dla zdunów, malarzy
i murarzy. .

; Nie ma tu również mowy
jakiejkolwiek mechanizacji
dów, co uprościłoby pracę
mieślnikom i przyspieszyłoby
proces produkcji.

Te krytyczne warunki, w

kich pracuje załoga MPRB

poważnie odbijają się na

kształcie gospodarki tego przed­
siębiorstwa. Przynosi to poważne
straty pąńśtwu i społeczeństwu...
■Tak jest od 1955 r. do chwili

obecnej i nikt z władz miejskich
i centralnych nie pomyślał by
przyjść z konkretną pomocą dy­
rekcji 1 załodze która, z wielkim
wysiłkiem przeprowadza remon­

ty w Kralfowie, (g-wz) .

zajęciuMuzeum Terenowe — widoczne na naszym
budowane ■żoptajo z funduszów społecznych staraniem Pol­
skiego Towarzystwa Prehistorycznego nad części# : póżńo-
rzymskięj osady garncarskiej w Igołomii^Zofipolu w Nowej

Hucie ■ ■/ ‘ ■'-

iM®
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Grudzień

Czwartak

Łucji, Otylii

w sitścigi punktach Krakowa
nauhę

\^<£dac ulicami

iWbakowa
„Guda"' :’x epilełami

Pekkie jak
^mgiełki,
nylonowe i

perlonowe
'

komplety
damskie w

Oalluxie są
podwójnie
„szałowe‘‘;
1. • bardzo
Wytworne,

i‘Sife' ” wprawia­
ją W szal klientki, i to zaró-‘
Wio te żywiące poważne za­
miary jak też tfflko pragnące
dotknąć. W tłoku przed ladą
panuje prawo pięści, poparte
soczystymi epitetami, padają­
cymi z ukarminowanych uste­
czek. ■

: Ciekawe jak też zachowali­
by się mężczyźni,

'

gdyby np.

sprzedawano bez talonów, mo­
tocykle. Zachowanie nadob­
nych cór Ewy rażąco kontra­
stuje z pastelowymi, ozdobio­
nymi koronkami „cudafni",

(wa)

Aby Nowa Huta
nSe była „zimnym miastem

KoUo-wctie osiedlowe w "No­
wej Hucie traktowane Są

przez projektanta’ oraz wyko­
nawcę jako przejściowe „pro­
wizorki** — i do cz8'su uzyski­
wania ciepła z Kombinatu. .—

Czyżby właśnie w tymczaso­
wości tych obiektów leżała

przyczyna nie zawsze należyte^

Rynek krakowski, pamiętający
'„mroki"'-' średnioW'.eeźa‘‘, roz­

jaśniają dzisiaj z rzadka XX-
wleczne ńeony. Jeden z nich
symbolizuje scenę ■■wprawdzie
mitologiczną, ale zawsze aktu­
alną: byka-Zeusa . porywają­
cego Europę.' Aktualną i dzi­
siaj, bo niejednemu z pości,
wysiadujących ■. godzinami

przy stoliku to „Europejskiej",
yiafzy się czasem, by kogoś
porwać, niejednej — by zostać
porwaną... A w przerwach
między jednym' marzeniem a

drugim wystarczyć musi —

mała czarna...
(fot. eo)

sali obrad

(Z) rezes Woj. Związku Spół- sko WZSP w stosunku do po-
* dzielczośct Pracy Skolićki szczególnych spółdzielń pra-
przyznaję, że nad ., spółdziel­
czością pracy ciąży zmora błę-

gddyjęię
jbro»ić
wiska
cyfry
wzrost

minionym, okresie,,wzrost ma­
sy towarowej, wzrost zatrud­
nienia kobiet, i inwali­
dów. Cyfry te jednak nie

mogą przysłonić faktu ruiny
niektórych spółdzielń oraz

bynajmniej nieróżowych wa­
runków pracy ■zatrudnionych
tam osób.

S
złonek Rady Nadzorczej

WZSP' — Proszowski nie”
gbyt jasno precyzuję stanowi*

wypaczeń. Ale trzeba
w jakiś sposób stano-

WZSP... Padają więc
mające zobrazować

ilości spółdzielń w

studenci Politechniki, Krakowskiej
Q zeroko rozpisywaliśmy się

W ub. roku o planach budo-

wy na Dębnikach miasteczka
Politechniki. Miało ono obej­
mować obszerne, nowoczesne

gmachy uczelniane, z 17 sala­
mi .wykładowymi, 30 salami do
ćwiczeń, kilkudziesięcioma sa­
lami do rysunków, gabinetami
profesorów, bibliotekami, — a

także przewidziane były do­
my akademickie oraz budynki
mieszkalne.

Projekty zostały zaakcepto­
wane przez Komisję Oceny
Projektów Inwestycyjnych, za­
twierdzono lokalizację j we­
dług Wszelkich danych miano

przystąpić, do rozpoczęcia bu­
dowy W bieżącym roku. Przy­
znany został nawet na począt­
ku 1956 r. kredyt na doku­
mentację w wys. ok. 370 tys.
złotych.

Niemal,
przyznaniu kredytu — Min.
Szkolnictwa Wyższego wydało
hową decyzję, anulującą po­
przednią. W '

wyniku jej cof­
nięto wspomniany wstępny
kredyt t równocześnie katego­
rycznie stwierdzono, że o

przyznaniu kredytów na bu­
dowę owego miasteczka — nie
może być mowy nawet do
końca planu 5-letniego. -

Tymczasem Politechnika
Krakowska z dnia na dzień

natychmiast po

go ich funkcjonowania, powo­
dującego tyle skarg i narze­
kań mieszkańców? Bynaj­
mniej. Zasadniczy błąd polega
raczej na tym, że projektanci
przyjmowali w obliczeniach

wysoką wydajność kotłów,
oraz palenie Wysokokalory­
cznym Węglem, przydziela­
jąc z tego względu każdej ko­
tłowni osiedla o odpowiednio
dużych kubaturach. A tymcza­
sem Miejskie Ciepłownie o-

trzymują t.yiko nikły procent
pierwszorzędnego Węgla z ko­
palń górnośląskich. Dodajmy
jeszcze wysokie straty ciepła;
z powodu nieotyńkowania bu­
dynków Nowej Huty, stale o*
twarte klatki schodowe, oraz

brak szyb, w piwnicach, a bę­
dziemy: mieć przybliżony obraz
niedociągnięć.

Gorzkie, a słuszne uwagi
mieszkańców na temat niedo-

grzewania
' mieszkań ustaną

najprawdopodobniej Wtedy
'

gdy funkcjonować zacznie sieć

zdalacźynnego, centralnego o-

grzewiania z Huty im. Lenina,
Wstępny projekt koncepcyjny
został już wykonany przez Po­
litechnikę Gliwicką. Obecnie

jest weryfikowany, co- pozwoli
ha ostateczne zatwierdzenie
prac, głównych. „Energopro-
jekj“. opracowuje rówhocżeś-
riie projekt techniczny głów­
nej < magistrali. Zapewniony
jest również przydział rur

niezbędnych dla pierwszego e-

tapu robót.
Kilka osiedli przejdzie więc

prawdopodobnie już ,w r. 1957
na ogrzewanie z Kombinatu —

zapewniające nie tylko odpo­
wiednie-, ciepło mieszkań lecz 1.

dające ogromne oszczędności
węgla, (ir)

cy. Jego przydługi refe­
rat spreparowany jest w myśl
zasady: „pogłaskać i szere­
gowych członków spółdzielczo­
ści i ufzędników z WZSP".

'»

a salę przybywa sekre-
tarz KW PZPR Bolesław

Drobner. Wszyscy delegaci
jak jeden mąż stają ze swych
miejsc śpiewając „sto lat, sto
lat...” Bolesław Drobner zwra­
ca się w stronę zebranych:
„Towarzysze, po co ten kult
jednostki?".

czym mówiono W kulua-
rach? Często o koniecz­

ności przedłużenia działalno­
ści Komitetu Odnowy, Chodzi

ECHO KBAKOWA

ma coraz trudniejsze warunki'
lokalowe. Licząc dziś ok. 4 tys.
studentów oraz 1000 pracow­
ników naukowych i adminiy
stracyjnych — zmuszona" jest
dó prowadzenia wykładów
aż w 6 punktach Krako­
wa — a to pt*zy ul. Warszaw­
skiej, Podchorążych, Floriań­
skiej, Senackiej, Krupniczej i
al. Mickiewicza. "

Laboratoria natomiast, gdzie
odbywają się ćwiczenia, miesz­
czą się w wilgotnych, małych"
i ciemnych piwnicach, w któ­
rych — z braku miejsca ple
można zainstslówać więk­
szych maszyn i aparatów te­
chnicznych. Stoją więc one na

korytarzach piwnicznych,
niszcząc się przy tym solidnie.

Również z braku miejsca nie
można przystąpić do tej pory
,do zainstalowania na uczelni
centralnego ogrzewania, gdyż
wybudowanie kotłowni napo­
tyka na poważne trudności,

Do pewnego stopnia rozładu­
je sytuację oddanie do dys­
pozycji Politechniki budynku

Wyszła z domu 1 nie powróciła
do chwili obecnej Janina Wiś­
niowska lat 23 — zam. Kraków,
Ul. Falata Nr. .12, m. 22.

Oto rysopis zaginionej: szczupła,
włosy ciemnoblond, oczy ciemne.

Ktokolwiek wiedziałby o obec­
nym miejscu pobytu zaginionej
proszony , jest.,, o, pątychjniastpwe ,

zawiadomienie .Komendy Dzielni
ĆowąJ MO Kraków - Zwierzyniec,
teł. 337-71, względnie Z. Wiśniow­
skich, zam. Kraków ul. Batorego

'5,.ml 10. f

<0 Dyrekcja Budowy Osiedli Ro

botniczych w Krakowie prze­
niosła swoje biura na ul. Wielo­
pole 19.

© ,,Słońce w architekturze” oto

tytuł odczytu, który wygłosi dziś
o godz. 18 w Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki (ul. Jagieł
lóńslca ’

1) — inż. arćłi. M . Twa-

rowski.
® O samorządzie robotniczym w

Jugosławii :— opowie dziś prof.
WSE mgr Każirńierz Sową. Pre

lekcja odbędzie się o godz. 18 w

salt Kopernika UJ, przy ul/ Go­
łębiej 24‘

© Dziś w Klubie Plastyków (ul.
Łobzowska ’3) słdcłlamy odczyti/
prof. Wł, Hodysa pt.: ^Twórczość
Pablo Picasso”. Początek o godż.
19.

© Zjazd członków krakowskiego
oddziału PTTK rozpocznie się w

dniu 16 grudnia o godz. 9 w auli
AGH.

o to, ażeby uchwały Zjazdu
doczekały się ujęcia w kon­
kretnych Zarządzeniach.

głośno domagali się d-ysku- poczynkowpch i
Etanol ukazania się* na'^eh w innych

nni-ll nrńrnflnnib/r U77QD SCiach. OCZyWISCmównicy pracownika WZSP '

Eisena celem wytłumaczenia
‘

się z zarzutów. Według roze-
'

znania Komisji j _

Krzywd „szara eminencja” 1
Związku, Eisen otrzymał (i 34
innych również!) z niewiador
mych powodów kredyty w .■
Wysokości 170 tys. zł na bu­
dowę luksusowej willi w Ci-

’

chym Kąciku. Mimo tego, że
prezesi tłumaczyli się gęsto
sprawy nie wyjaśniono. Po- 1
wołano więc specjalną komisję 1
do zbadania nadużyć w spół- 1
dzielniach mieszkaniowych. 4 1

.. i
. <

(Zjadają i inne zarzuty. W 1
ostatnim ężasie .np. z wcza- i

sów sanatoryjnych w. Kryni- 1

cy skorzystało 57. urzędników.. <

♦

przy ul. Warszawskiej 24, zaj­
mowanego dotąd Przez wojsko,
gdzie przeniesiono by ewentu­
alnie cały. wydział budownic­
twa lądowego wraz z jego sa­
lami ćwiczeń I, laboratoriami.

Lecz jak wspomnieliśmy —

rozładuje tylko częściowo —

trudności uczelni, której
’

„u-
rzędowanief* w sześciu (a po
przejęciu budynku ppzy, . ul.
Warszawskiej —' w siedmiu
— punktach absolutnie riie
wpływa korzystnie na roz­
wój działalności naukowej
Politechniki. Sprawa więc bu­
dowy miasteczka, na Dębni­
kach jest nadal, aktualna, po­
trzebna — i wymaga jak naj­
szybszej realizacji. (dani

Pokaz
studenckich zespołów
artystycznych

Tli niedzielę. 16 grudnia
"

(początek o godz. 9) w

sali Rotundy przy ul. 1 Ma­
ją 5 odbędzie się przegląd
dorobku studenckich zespo­
łów artystycznych. Zoba­
czymy m. in. zespoły tane­
czne UJ,. góralski — Poli­
techniki, chór WSE oraz

zespół rozrywkowy AGH.

sztjjbSkoł
eSwea fazy ...

I roztargnieni i znalazcy
powinni częściej odwiedzać.

Biuro Znalezionych Rzeczy
— Czy tu mieści się Biuro

Znąlezictiych Rzeczy? *

— Tak jest, a có pani zna­
lazła lub zgubiła?

— 6 , grudnia' byłam na

przedstawieniu, w .Hali Gwar­
dii i zostawiłam tam okulary

; w jasnej oprawce.. Zmartwi­
ałam się, ponieważ na nowe

j trzeba długo czekać,
— U nas też ich nie ma, ale

: gdy tylko ktoś przyniesie za-

1 wiadom my panią. Nazwisko i

Szśelnicowe Biblioteki f
będą samodzielne*
n ecentralizacja obejmie ró-

wńież i biblioteki. W każ­
dej dzielnicy, powstanie samo­
dzielna biblioteka dzielńićową?
sprawująca fachową i organi­
zacyjną Opiekę nad zespołem
bibliotek, filialnych i punktów
bibliotecznych,' Biblioteki1 sanie
będą zaopatrywały się w książ­
ki. v co pozwoli lepiej zaspo­
koić * potrzeby tych placówek.

„Królikiem
nym” ( ___

Grzegórzkach
Hucie na osiedlu A.ll, posia­
dająca duży, nowoczesny lo­
kal. Prez. DRN w Nowej Hucie
przeznaczyło już na .przyszły
rok 300 tys. zł na rozwój sieci
bibliotecznej tej dzielnicy,

(lw)

doświadczal-
będzie biblioteka na

oraz w "Nowej

.dują się rowery, wózki dzie-
X-,TM /.. •< , ^t;Ćce> zegarki, części gardero-

z CZSP. w tym, 17 nte za.pła-iby, walizki itd., których wła-
<nło i2a leczenie^ani grosza/Jśc’ciele zaprzestali. już “osxu.
Wielu podobnych „kuracpi- skiwań. Co prawda przedmioty
szy" korzystało 2 wczasów wy-s te znajdują się pod troskliwą

i opieką, zabezpieczone przed
inhych miejscowo-i wilgocią, molami i yszko-

-------- Oczywiście odbywało i dzeniami, ale są bezużyteczne
się to kosztem szeregowych i i zajmują miejsce. Przechowy-
c2i<Sfcow spółdzielni Wiado-i wenę przedmioty przysparza-

Naprawy wo^ć wywołała na sali nie lada iją kłopotu pracownikom Biu-,
konsternację. J ra, którzy muszą przeprowa-
,_

- (dzaó długie „śledztwa**, by od-

Tiy szystkieńiu winien szukać prawowitego wł-a&Ń1-
”

Y zły system” — tak ust-# cielą.
łówał tłumaczyć nadużycia? -nr .

instancji nadrzędnyełi
" CZSP i ? zwiazkU ę powyższym

WZSP prezes Żebrowski Ziznałazcow należałoby proslC(.
Warszawy. Okazuje się jed-(aby cudze przedmioty natych-
nak, że „zły system" nie byłJ miast odnosili do Biura, a je-
ąż taki zły dla jego „ofiar”? śli sami nie mogą żeby powia-
skoro ich pensje (oficjalne) J domill o fakcie znalezienia te-

wynosiły ponad 5 tjjs. zł, u-J lefonieznie. Roztargnionych
rzędowali w luksusowo urzą- fnatomiast — by nie rezysńu-
dzonych gabinetach i rozbija-?li się po ulicach angielśkimi^. **8ubl°neJ własności,
samochodem. Wszystko Kosz-YCzęsc?8:l dowiadywali .się pnią.
tern1400-tysięcznej rzeszy spół-Diurze przy ul, Wiślnej .7.

ęteięlęó.w. (maQ . -„<5 • -

G©*

T5EATT®W
SŁOWACKIEGO: godż. 19.15

„Pierwsza sztuka Fanny” —

MODRZEJEWSKIEJ: godz, 19.00

„Hamlet”. POEZJI: godz. 19.18

„Brat marnotrawny”. MŁODE­
GO WIDZA: godz 19 „Dożywo­
cie”. LUDOWY: g. 19.15 „Boha.;
ter naszego świata”. GROTE­
SKA i MUZYCZNY: nieczyn­
ne.

adres?.., Barbara Friedberg,
ul.Rydla9m2.
■Każdego dnia do'Biura Zna_

lezionych Rzeczy przy ul. Wi-

ślnej 7- przychodzi po kilkana­
ście osób. W większość! wjf-i
padków są to poszkodowani.
Powodem ich zmartwienia są

najczęściej ; zagubiśhe klucze,
pojedyncze rękawiczki'.: port­
fele, dokumenty. Przychodzą
w nadziei, że uczciwi ludzie
przyniosą tam znalezione
przedmioty...

Ze znalazcami bywa jednak
różnie. Gzasem przychodzą za­
raz, czasem po kilku dniach,
kiedy hp. roztargniony właści­
ciel dorobił już nowe klucze 1

poprzerabiał zamki. Najczę­
ściej jednak znalazcy — co jest
bardzo przykre — czy to nie
wiedząc co zrobisz podniesień
nym na ulicy „fantem**,. czy,
też przez bagatelizowanie, nie

oddają ■cudzych • przedmiotów
Nie posądzamy ich o celowe

przywłaszczanie sobie Obcych
rzeczy; bo jakąż korzyść może
komuś przynieść znaleziony
bpęik . dziecięcy,,, jedna ręka­
wiczka, zajęcie Roentgena, do­
kumenty, przepustka czy • ela­
borat szacunkowy, o których
zaginięciu najczęściej zgłasza­
ją poszkodowani?

Alg prócz wymień iony ch,
ludzie gubią | inne przedmió-
ty. W magazynie Biura żńaj-ć

APOLLO:,— godz.,
20.18 „Zbiegowie". •

CHA: — godz. 16,
„Ludzie w. bieli*’.
— godz 16, .18, 20

* Kiedy ?
MKRfA

13.48, 18,
- UCIE-

18, 20.18

WANDĄ.
„Oitatni

most”. — węLNOSC: gotu. ls.
18, 20 „Dziecko potrzebuje ml- .

lośe1”' SZTUKA: godj. 16, 18,
20 „Ulica’’. MŁ. GWARDIA:

godz. 1S.30, 17.30, 19 30 „Waka­
cje pana Hulot”. SwiT: g. 16,
18, 20 „Poznane nocą”. STAL:

gOdz. 18.48, 18, 20T1S „Poemat
pedagogiczny”. — PRZYJAŹŃ;
godz. 16 17 „Lis chytrusek”,
godz. 18, 19, 20 „Gdzie diabeł
mówi dobrąnóc”.

MUZEUM LENINA, ul. To­
polowa 5, od godz. II—18.

DOM MAT-EJKI, ul. Florlań
ska 11,

MUŻEUM SZOLAYSKICH,
Plac Szczepański 9 „Kraków
ska grafika książkowa w. XVI”
Godz. od 9—15.

, MUZEUM NARODOWE ul.
Smoleńsk 9: „Uzbrojenia w

dawnej Polsce” oraz „sztuka
dawnych' 1’ nowych Ch:n”.

Godz. ód 9—18.

jMuzEpM historyczne,
ul. św. ‘Jana 12. .

PAŁAC SZTUKI, pl. Szczć

pański' 4, DOM PLASTYKÓW
„Wystawa młodej plastyk*,
krakowskiej ”,

OYZWBBTSr
POGOTOWIE MILICYJNE -

tei. 3331*33.

POGOTOWIE RATUNKOWE
ul. Siemiradzkiego 1, tel. 09

.STRAŻ POŻARNA: tal 08.

DYŻUR CHIRURGICZNY: —

I- 'Klinika Chirurgiczna, Kp-
‘

pernlka 40, ,

'

DYŻUR POŁOŻNICZY: I

Klinika ‘ Położnictwa 1 Chorób

Kobiecych AM, Kopernika 23.

APTEKI:

Rynek Główny 42, Długa 4,
Rakowicka 12, Krakowska i,
Plac Wolności, Rynek Pod-

■górśkf, Senatorska .5, Grzegó-
. rzecka 9,

NA CZyiTARTEK 13 BM,;
Godz. 17.00: Dziennik. 17.25:

Utwory komp. francuskich 1

hiszpańskich. 17.50: Koncert-

życzeń. 18.25: Melodia tygodnia.
18.30: Muzyka i aktualności. —

18,55: „ABC muzyczne”, 19.28:
Koncert. 19.40: Muzyka. 26.00;
Dziennik. 20.25: Kronika spor­
towa. 20.40:' Puccini „Manon
Lescąut”. 23.06: Muzyka. 23.50:
Wiadomości.

NA PIĄTEK 14 BM.:

Godż. 6.00: Dziennik. 6.10:

Muzyka. 6 .50: Gimnastyka. —

6.40: „Harmoniśći grają. 7.00:
Dziennik: 7.16: Arie operetko­
we. 7 .30: Gra ork. Mantovańie-

go. 8.00: Wiadomości. — 8.15:
Ploseńkl. 8 .36: Koncert soli
stów. 9.00: Aud. dla ł?la.s Hi
„sześó sikorek:'z Walusia”. —

9.20: Muzyka. 9.40: Dla przed­
szkoli „Ptaki w zimie”. 10.00:

,',Żałosny koniec Chrlsty Tuc-

kera” — opow. 10.20: Muzyka.
11.00: Koncert. 11.30: Walce. —

12.04: Wiadomości.-

mimLftwwffffTnyrrH
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Udany start
joszykarek AZS AWF

w 1’radse
Polki wygrtzly

ze Spartakiem

Z Warszawy donoszą:
Czy dojdzie do zjednoczenia
Gwardii z Połonin?

Bezw^zan e pionu ZS Gwardia
czy federacja klubów gwardyjskich?

Cienie szóstego miejsca lekkoatletów

Dlaczego Chromik, Grabowski i Rut
zawiedli nasze oczekiwania

Dlaczego odczuwamy niedosyt, choć nasi lekkoatleci
zajęli w Melbourne szóste miejsce drużynowo? Prze­

de wszystkim z powodu Chromika, Grabowskiego i Ruta.
Chromik był obok Sidły najlepszym naszym lekkoatle­
tą przed rokiem. W tym roku miał doskonale wyniki.
Rut bił wszystkich mlociarzy poza Kriwonosówem, Gra­
bowski skakał jeszcze w Melbourne „ną medal", a o*

: statecznie był dopiero dziesiąty. To są trzy punkty, któ-
ł re wywołują nasz niedosyt.

Wokół Chromika powstało
już sporo legend. Naj­

śmieszniejsza z nich ńiówi o...

żjedżonej w Melbourne kieł­
basie. Druga pochodząca od
trenera, siedzącego w Warsza­
wie, że Chromik zawiódł, ja­
ko zawodnik, a nie zawiódł
jako człowiek.

"

Przestańmy się czarować.
Gdyby Chromik nie niedoja­
dał, aby spłacać..; samochód,
kupiony w grudniu,, czy mógł­
by biegać w czerwcu 3 km w

7:55,6, a w lipcu 5 km w 13:51?
Tu coś nie gra, choć nie
twierdzimy, żę Chromik od­
żywiał się racjonalnie, Dowo-'
dem tego jest choroba żółąd-;
ka, której nie umieli zau­
ważyć liczni trenerzy, ubiega­
jący się o przypisanie irń za­
sług trenowania '

ChrómiWh,
gdy osiągał wspaniałe wyni­
ki, ani lekarz, najbardziej chy-
ba do tego powołany.
■"właściwy stosunek do
mika, spełnienie przez
ra i lekarza wobec
wszystkich óbbwiążków
pewnością zapobiegłoby
Strofie; w najgorszym
tiojechałby Chromik do

torium, a nie do Melbourne i
nie byłoby bajek na jego tę->
inat

Chro-
trene-‘

niego.
—-'rZ\

ka ta­
ra zie

sana-

Teraz Grabowski. Był cho­
ry od września, oszczędza­

no "go też w Splicie. W Mel­
bourne nie było komu pilno­
wać 'tego, zdawałoby się, roż-

sądnego zawodnika. Poniesio­
ny olimpijską gorączką, nie
szanował grożącej kontuzją
nogi.

Do .Grabowskiego można
mieć pretensje, ale większe,
trzeba mieć do kierownictwa
zespołu lekkoatletów, . które
mogłoby więcej myśleć.

, Najmniej wyraźna sprawa
jest z Rutem, ale inne mamy
de niego pretensje, niż wielu
milośników lekkoatletyki. Jeśji
spalił 2 rzuty w finale, to nie
powinien,myśleć o ustaniu w

kole, na — 54 ,m, ale kręcie
i „na wariata" — ną 65 m.
’ Rut w Melbourne przestra­
szył się 66-metrowych rzutów
treningowych zawodników
iŻSRR i USA. Dlaczego? Dla­
tego, że nie rzucał w zimie,
zkcżynał • zbyt późno pracę nad

'techniką i największe wysiłki
pozwalały mu tylko na 63 m

w sezonie i na treningach w

Melbourne. Inny rozkład za­
jęć (Rut myślał o... rzutach zi­
mowych w hali we Wrocławiu,
ale nic z tego nie wyszło)
mógł doprowadzić Ruta do 65
m w sezonie. Wtedy nie zląkł-

"iy się 66-metrowych rzutów
rali ria treningach!

H to, że Zimny nabawi! się
i Y kontuzji w Australii, nie
można mieć do nikogo preten­
sji. Należy jednak mieć pre-
tensje do tych co zdecydowa­
li. żeby młody' biegacz star­
tował z chorą nogą,
właśnie start może się
na przyszłości Zimnego — na­
leży to powiedzieć tym, któ­
rzy troską o przyszłość uta­
lentowanego biegacza uspra­
wiedliwiali zabiegi ó pozosta­
wienie Zimnego w kraju!

Nie byliśmy zwolennikami
wysłania sztafety kobiecej
4*100 m.; Uznawaliśmy jed­
nak że w pełnej formie i
zdrowiu 'może jechać. 1 Gdy
jednak Kusionówna była bez
formy (w Splicie), a Ry chte-
równa starannie ukrywała
kontuzje pod plastrami — to

było za duże ryzyko wysyła­
nia sztafety. -

U ozostała do omówienia
dwójka —Janiszewski, Ni*

klas. Janiszewski był chory
od Belgradu (27 października)
do wyjazdu do Melbourne (4

.listopada). Niklas? jego zała­
mały, naszym zdaniem nie­
powodzenia Ruta.

Na zakończanie .warto jest
przypomnieć, że naszym zda­
niem, powinni, byli .jechać do
Melbourne: Lewandowski Ste­
fan Walczak- i Krzesiński.
Nie wypadiliby na Pewno go­
rzej od wielu z tych, którzy byli
w Melbourne, a ich start u-

kązałby w pełniejszym świe­
tle szóstą pozycję w świecie
polskiej lekkoatletyki.

ST. SIENIĄRSKI
(„Życie warszawy")

Taki
odbić

Wczoraj rozpoczął się w Pra­
dze; tradycyjny doroczny

turniej koszykówki kobiet o

„Wielką Nagrodę Pragi". W.

przeciwieństwie do poprzed­
nich lat, kiedy to w turnieju
brały udział reprezentacje po­
szczególnych miast Europy, o-

■becnie startują . mistrzowskie
zespoły 5 państw: ZSRR, Fran­
cji, Polski, Jugosławii, Buł­
garii oraz 2 najlepsze dru­
żyny czechosłowackie" Slovan
Orbis i Spartak Sokolovo z

Pragi.
W grupie A grają: Udarnik

Sofia, Slovan Orbis Praga,
PUC Paryż i Crveńa Zvezda

Belgrad, a w grupie B: ;.MAI
Moskwa, AZS AWF Warsza­
wa i Spartak Sokolovo Pra­
ga. Z każdej grupy do finału
wchodzą po 2 drużyny.

W środę rozegrano dwa
spotkania W grupie A Sloyan
pokonał PUC Paryż 86:53
(43:32), a w grupie B war­
szawski AZS zwyciężył Spar-
taka Śokołoro 57:47 (34=25).
Gra w tym drugim spotkaniu
była ciekawa, ale prowadzo­
na w dość wolnym tempie
Najlepszą zawodniczką AZS
była Gruszczyńska.

Dzisiaj Polki spotkają się z

MAI Moskwa.

D użo mówi śię ostatnio w

"Warszawie o połączeniu
dwóch klubów warszawskich
Gwardii i Polonii. Kierowni­
ctwo sportu warszawskiego o-

raz władze obydwu klubów są

całym sercem za zjednocze­
niem, Wszyscy stwiefdzają
zgodnie, że dla dobra miasta
obydiwa^kluby winny się po­
łączyć. Niezrozumiałe są więc
opory. Zastanawialiśmy się
gdzie one właściwie są? Przed­
stawiciel -•••••

Prasowej
wiedź na

nićzącego
cha.

„Najwięcej sprzeciwów
powiedział Greniuch —

szają słabsi zawodnicy
czowych sekcji obydwu
bóu). Rozumieją oni, żę 1

klubó w gwardyjskich. W

związku z tym sprawa zjedna*
czenia Gwardii ig Polonii zo*
stała odroczona do czasu kram
jowej konferencji Gwardii,
która-ma, odbyć się jeszcze w

tym miesiącu. Na tej konfe­
rencji ma zapaść uchwała czy
powstanie federacja klubów

gwardyjskich. Jeżeli tale, to
do zjednoczenia Gwardii Z
Polonią nie dojdzie'’.

Polskiej Agencji
poprosił o odpo-
to pytanie przewód-.
St. KKF K. Greniu-

zgła-
klu-
klu-

po e-

wentualnym. zjednoczeniu za­
brakłoby dla nich miejsca w

pierwszych drużynach. „Roz­
rabiają" też trenerzy, którzy
obawiają się o swe posady.
Wiadomo, że nówy klub zre­
zygnowałby ze słabych sił fa­
chowych. Ostatnio wyłoniła
się największa trudność. Po­
dobno Ministerstwo Spraw
Wewnętrznych nosi się z za­
miarem utworzenia federacji

!%%%%%%%%%%%%%%%%%%%%^

Karciarze rozpoczynają sezon

W Poznaniu,
odbyło się mię­

dzymiastowe
spotkanie mie­
dź^ reprezenta­
cjami
skimi

zachodniego
Poznania,
zdjęciu
rnent

lig Franek

gnań) (po
wej) Schode
(Berlin). Po

najładniejszej
walce dnia wy­

grał Franek.

bókser-
Berlina

i
Na

frag-
walki
(Pbz.
pra-

Finlandia przyjęła propozycję
Międzynarodowego Związku

Łyżwiarskiego, i podjęła się or

ganizacji mistrzostw świata ko­
biet w jężdzie szybkiej ńa rok
1957. Miejsce mistrzostw ani ter­
min nie zostały jeszcze ustalone.

*

D ruga tepteżentśęja ZSRR roze

zegrala w, Pradze mecz ftóke
jowy ź wicemistrzem ĆSR Sparta
kiem Sokolovo, odnosząc wysokie
zwycięstwo 5:0 (2:0, 2:0, 1:0).

Dzisiaj w Ostrawie, II repre
zęhtacja ZSRR rozegra zawody
z reprez. Juniorów czechosłowac­
kich. .

Zawodnicy CWKS gosz­
czą bo Zakopanem nar­
ciarzy NRD z drużyny
„Vorwarts", z którymi
przeprowadzają wspólne
treningi. Zawodnik NRD
E. Riedel na trasie sla­

lomu.

zawodami kontrolnymi
W Zakopanem rozpocznie

się już wkrótce cała seria za­
wodów kontrolnych celem
przygotowania czołówki nar­
ciarskiej do sezonu. Zawody te

będą miały na celu również

wytypowanie reprezentacji
Polski na pierwsze starty
graniczne, które nastąpią
ostatnich dniach grudnia
pierwszej połowie stycznia
Austrii, w NRF, w Szwajcarii
i Francji. •"-

A oto terminy zawodów:
16 grudzień — konkurs
skoków otwartych i do
kombinacji. 17 grudzień —

bieg na dystansie 5 km kobiet
i 10 krp mężczyzn w konku­
rencji otwartej i do kombina­
cji, 22 grudzień — bieg na

dystansie 10 km kobiet i 12
km mężczyzn, 23 grudzień —

konkurs skoków otwartych i
do kombinacji, 26 grudzień —

konkurs skoków. 27 i 28 gru­
dzień slalom specjalny j sla­
lom gigant kobiet i mężczyzn.

(m)

za-

w
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i Korzystając z zamieszania wraziłem nożyczki do rany,
j Chłop rzucał się, więc nie mogłem utrafić , w kawałek
ołowiu, który miał w pośladku. Pot wystąpił mi na czoło.

■— Muszę, muszę — powtarzałem sobie po cichu — iną-
czej nic Z kapusty. • ::

'

. Wacek przygniótł chłopa do pierzyny obezwładniając go
?na chwilę. Zmierzwiony łeb wgniótł mu w bety* i żagłu-
I szył jego ryki.

Pociłem się strasznie. Dłubałem nożyczkami starając się
uchwycić kulę i wyciągnąć ż rany.'już miałem ją. lecz

‘wyśliznęła się i cała robota na nic.' B^ba modliła się
głośno usiadłszy ńa podłodze z głową pomiędzy kola­
nami.

Wacek dusił chłopa, który7 tracił siły i coraz bardziej
się uspokajał. Operowałem śmielej t nąraz zóbączyłem ka-

? wałek ołowiu u wylotu rany. Nie-namyślając się chwy-
■ciłem ją paicami. Jedno szarpnięcie, chłop wierzgnął »

prychnął. Ale było już po wszystkim. Operacja się udała.*
Należała mi się kapusta. Zapracowałem na nią sblidnie.

Kiedy baba zobaczyła w moim ręku kulę, którą zwy-
'

cięsko dzierżyłem w górze, rozbeczała się znowu na do­
bre zakrywając sobie

■Wącek odebrał ode
.

— Widzisz, coś miał
Chwal Pana Boga, że

byś się z^ światem.

Chłop z zainteresowaniem przyglądał się kuli. Natych,
miast się uspokoił i obmacywał sobie dokładnie miejsce

* postrzału.
— A wicie — powiedział j.uż zwykłym głosem — że już

nie tak boli.,. Tylko • sparzony jesitem,
.

— Boś musiał być. Inaczej by ńie chwyciło — objaśniał
■rzeczowo Wacek. — A teraz dobra gosposiu daj no nam

przyobiecane jadło, po dobrej robocie jeść rSię. nam za-

chciało. '

. ... .

-

— Duchem wam daję — ogarnęła się baba i zaczęła
się kręcić przy piecu. Po chwili pałaszowaliśmy głębokie
talerze kapuśniaku z wędzonką i jprzegryzali ogromnymi
pajdami razowca z masłem.

głowę spódnicą.
mnie ołów: i pokazał go Chłopu,
w zadku. Jutro byłbyś już gotowy,
nas tu przyniósł. Inaczej po£egnał-

Tadeusz Kwiatkowski (108)

jak

nią

już

«fo wynó/ęcf
tyaćelr szelmowsko mrugał do mnie oczami i uparcie

tytułował mnie panem doktorem. Gdy . chłop poczuł za*?

pach kapuśniaku zażądał, żeby baba dała i jemu. My-
śleliśmy, że oszaleje z radości. Co chwilę podsuwała nam

co innego do jedzenia, a głaskała nas po twarzy, a bło­
gosławiła, a przyobiecywała niebiosa. ; .

, { — Bóg mi was zesłał 1 • — składała przed nami ręce
do modlitwy.

— A nie chcieliście; nas wpuścić! — droczył się z

Wacek.
— Ą dyć nie wiedziałam?.
— Nosa trzeba mieć. I co by. było? Wasz chłop by

maszerował na księżą oborę, a wy bylibyście wdową.
— Nie gadajcie już ..~ prosiła —skądem mogła wie­

dzieć. ^Tyle tego idzie, teraz drogą, a

nijakiego spokoju ,pię dają.
Chłop siedział półgębkiem na

niał miskę. Wacek podjadłszy
ciągnął przed siebie nogi.

— Może jesteście jeszcze -na

pomoże — wyraźnie już stroił

pana doktora to

pomoże.
Góspodyni otwarła usta ze1 zdumienia. Chłop skorzy­

stał z okazji.
— Nasza Ktasula ma poleści. To jak doktór już jest...

Krów 4,nie leczę — powiedziałem stanowczo.

Chłop zbity z tropu spojrzał niepewnie na Wacka,

proszą i kradną i

ławie
sobie

I spokojnie opróż-
rozparł się i wy-

co chorzy. Doktór wam

sobie ze mnie żarty. Dla
nić. Wszystko potrafi. Nawet krowom

— Potrafi — oświadczył Wacek — trzeba go tylko
poprosić.

— Zapłacę łjr rzekł chłop — nie będę żałował.
— Krów nie leczę — byłem nieubłagany i posłałem

I Wackowi, który powstrzymywał się od śmiechu, piekielnie
’

spojrzenie. — Teraz chćę spać. —Oczy mi się kleiły i

głowa ml ciężyła. • i
Baba pościeliła nam siano pod oknami, ułożyła lniane

prześcieradła i naniosła kilka poduch. Duża pierzyna
miała nam służyć, za wspólne przykrycie.

Wreszcie chłop przestał mnie molestować o krówę. Ba­
ba zgasiła lampkę i ledwie tylko ściągnęliśmy mundury
— zmorzył nas zasłużony sen.

Zbudziłem się Wśród nocy zlany potem.. Wacek spał jak
suseł. Chłop chrapał 1 baba postękiwała. Śniło mi się,
że byłem lotnikiem, że szybowałem nad Tarnowem i na

gle spostrzegłem na rynku, na samym środku rynku,
porucznika Saramę. Nie namyślałem się długo, zniżyłem
lot 1 kiedy byłem tuż, tuż nad jego głową, gdy zoba

czyłem jego błyskające w słońcu binokle, spuściłem
bombę. Straszny huk wstrząsnął powietrzem i nie było
już Saramy, ani jego binokli, ani rynku, ani Tąrnowa.
Huk był tak potężny, że przebudziłem się. i siadłem na

sianie. Ziewnąłem głośno. Ach te sny — pomyślałem
sobie, układając się z powrotem.

Gospodyni już-krzątała się po izbie, gdy otworzyliśmy
oczy. Szybko włożyliśmy mundury. Przejrzałem się
w lusterku. Byłem nieogolony i nie przypominałem
w niczym siebie sprzed kilku dni, młodego człowieka.
z Krakowa, który wiele czasu poświęcał swemu wyglą­
dowi zewnętrznemu.. Wacek .wyglądał nielepiej, z tym,
że jego zarostu nie było prawie znać Szczęśliwi ci blon­
dyni!

Chłop był rześki i zapomniał o wczorajszej ranie. Fa­
chowo jeszcze przyjrzałem się śladom operacji, ale

wszystko było w porządku. Bałem się trochę, że dosta-
ńie zakażenia krwi. Gdzie tam. Rana.goiła się w Pioru­
nującym tempie.'

(Ciąg dalszy nastąpi)

T yle powiedział nam prze­
wodniczący Gremuch. Ze

swej strony możemy dodać, że

komisja GKKF, pracująca nad

reorganizacją sportu, już przed
miesiącem stwierdziła, że dla
dobra sportu polskiego u-

trzymanie dotychczasowego
pionu ZS Gwardia, pod jaką­
kolwiek formą, mija się z ce­
lem. Na podstawie opinii pa­
nującej wśród aktywu sporto­
wego Warszawy wydaje się, że
dobrze będzie, ■jeżeli dotych­
czasowy dorobek Gwardii

przejdzie do klubów mających,
oparcie w masach sportowych.

Warszawskim kibicom spor­
towym już' dziś stój przfed o-

czyma wizja piłkarskich der-
bów Warszawy Polonia — Le­
gia (CWKS ma przyjąć tę
tradycyjną nazwę), ..które ze

względu na ogromne zainte­
resowanie musiałyby odbywać
się na Stadionie Dziesięciole­
cia.

Wspólne powitanie ;
olimpijczyków

niemieckich

TJ omitet Olimpijski NRD, J
*1 dla dalszego zacieśnienia Z
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>
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>

współpracy
zaproponował

Komitetowi

wzajemnej
sportowej,
we wtorek
Olimpijskiemu NRF wspól­
ne powitanie ogólnoniemre-
ckiej reprezentacji olim­
pijskiej, powracającej z

Melbourne. Powitanie od­
byłoby się w nadchodzącą
niedzielę na dwu uroczys­
tych imprezach zorganizo­
wanych z tej okazji we
wschodnim i zachodnim
Berlinie. W programie im­
prezy w Berlinie zachod­
nim przewiduje się m. in.
rozegranie na stadionie o-

limpijskim meczu piłkars­
kiego między najlepszymi
drużynami obu części Nie­
miec, wieczorem zaś
wschodnioberlińskiej Wer­
ner — Seelenbinder—Halle
odbyłyby się pokazy gim­
nastyczne i sportowe. \

Podczas
członkowie
kiej ekipy
trzymaliby
znaczenia.

NKOL NRD proponuje
również, by w powitaniu o-

limpijczyków wzięli udział

przedstawiciele parlamen­
tów obu części Niemiec.

we

obu imprez
pgólnoniefńiec-

ofimpijskiej o-

prezenty i od-

Kronika =—

-■■■3= sportowa
Treningi hokeistów Sparty —

Dębniki odhywaje
wiórki i czwartki w sali własnej
przy ul. Praskiej 52. W okresie
późniejszym treningi odbywać się
będą na lodowisku Cracowli, Wpi­
sy na członków przyjmowane są
w dniach treningu.

*

ttt pisy do sekcji koszykówki
W przyjmuje koło sportowe Start

Podgórze w każdy poniedziałek o

godz 18 w sali WKKF przy iilj
Manifestu Lipcowego 27 względnie
w sekretariacie koła przy ul. De-
kerta 21.

*

Narada aktywu sportowego Kra­
kowa; odbędzie się dnia 18

bm. o *godz, 9 rano w sali po­
siedzeń MRN. Ma ona na celu
utworzenie związków, w poszcżti-
gólnych dyscyplinach sportu oraz

reorganizację kół sportowych i
utworzenie klubów jedno I wielo-

,sekcyjnych. Naradę Organizuje
Miejski komitet kultury ilzyce-

$nej.


